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sumy jedenastu milionów; w Czechach mimo 
odwrotnego stosunku w rozwoju ekononomi- 
cznym, sam eskont pięciu filij Banku naro- 
dowego przenosił 13 milionów. Mowca u- 
atruje w tej „zatrważająco niskiej“ sumie 
eskontu galicyjskiego właściwy „klucz do 
wielu zagadek, które napróżno staraliśmy 
się w inny sposób rozwiązać.* W tem leży, 
zdaniem jego, główna przyczyna, „że cała 
nasza maszyna ekonomiczna nie może „się 
poruszać, że na każdym kroku się zatrzy- 
muje, bo brak jej tej pary, która maszynę 
w ruch wprawia, a którą jest kredyt.*— 
Fakt ten uważa bardzo słusznie mowca 
„za tak jaskrawy, iż powinien dojść do wia- 
domości całego kraju , wysokiego Sejmu i 
wszystkich władz, które mają prawo starać 
się, ażeby raz położyć tamę temu stosun- 
Publiczne występowanie z dowo- 
dami, że Głalicya zasługuje na rozleglejszy 
kredyt, uważa mowca za tem potrzebniej- 
sze, że jak najniesłuszniej otoczeni jesteś- 
my pewną nieufnością, która dla tego tylko | wego szpitala we Lwowie. 
śmie się rozpierać, że jej z należytem obu- R. 

rzeniem nie odpieramy. „Już nam czas teraz 
zrobić rachunek z lat ostatnich, przeprowa- 
dzić ostatecznie bilaus i zapytać, czy wów- 
czas, kiedy cała Austrya była zachwianą 
ogromem przesilenia, czy my rzeczywiście 
nie wypełniliśmy naszego obowiązku tak, 
jak może niejedna iana prowincya go nie 
wypełnia? My z prawdziwą dumą możemy 
sobie powiedzieć i z prawdziwą dumą Sejm 
może instytucyom naszym wydać świade- 
ctwo, że kiedy Austrya chwiała się w pod- 
stawach swoich, nasze instytucye stały pię- 


karuków 22 sierpnia. 


Warunki miejscowe sprzyjają w kraju 
naszym jak najszerszemu rozwojowi rolni- 
etwa, przemysłu i handlu. Cyfry statysty-|P 
czne wykazują produkcyę zboża, która, o- 
prócz Węgier, wyższą jest 'od produkcyi 
wszystkich innych krajów koronnych; bo- 
gactwo górnicze zdaje się błagać o doby- 
cie go z łona ziemi; tysiące rąk wyćwi- 
czonych w drobnym przemyśle mogłoby 
| z korzyścią pracować w fabrycznych za- 

b; handel wywozowy płodów rolni- 
czych, nadzwyczaj obfitego towaru leśne- 
odów górniczych i przewozowy zbóż 
ch mogłyby należeć do najbardziej 
ożywionych w całej monarchii i, wzmaga- 
jąc ruch na kolejach żelaznych, przyczynić 
się nie mało do wyleczenia tego chorobli- 
wego ich stanu, który dotąd budżetowi pań- 
stwa do równowagi dojść nie pozwala; a 
mimo tego, nie ma we wszystkich tych kie- 
runkach należytego życia, bo im zbywa na 
głównej podstawie — na tanim, ciągłym i 
rozległym kredycie. 

Od kilku lat starają się Izby przemy- 
słowe i kupieckie o pomnożenie filij Ban- 
ku narodowego, o większe uposażenie ich 
i o zmianę niektórych zasad przy eskoncie 
wexli, nie odpowiadających potrzebom miej- 
 Bcowym; wychodziło poruszenie tej kwestyi 

kilkakrotnie z łona Towarzystw rolniczych 
lwowskiego i krakowskiego; głos powsze- 

chny ciągle się o to upomina; Bank naro- 
dowy, jako jedyna instytucya wyłączny 
przywilej wypuszczania biletów banko- 
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farcis a. M.) Rotter & Camp. 
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posłowie, nie mająry nawet tych podstaw elemen- się tak ważna sprawa przeprowadzała, znajduje się 
danie statutu zdrojowisk krajowych. tarnych, niezbędnych dla publicznego życia. To też drukowane sprawozdanie po rosyjsku (sam je czyta- 

Między patycyami nsdeszło trzy w przedmiocieji praca w komisyaca znacznie raź dej idzie, wielejłem) o postępach sprawy uwłaszczenia (bodaj czy 
adresu do troou z powiatu buczackiego, z niiast| spraw drobnych powoli spycha się, bo jest komu re- |nie przełożona na polskie w urzędowym Dzienniku 
Deohobyszy i Sambora. Komitet Towarzystwa rolni-|ferować. Nie ustał jednak i tym razem zwyczaj po-| Warszawskim), do którego wcielono wiadomość u- 
czego we Lwowie o zasiłek 2000 złr, na cel zakładu | pisywania się z obfitością wniosków samoistnych ; | dzieloną przez prezesa owej kom'syi, o okracieństwach, . 
uprawy lnu w Gródku. Komitet opiekujący sig wy- przybywa ich co sesya po kilka, chociaż każdy wie jakich sig dziedzice bezkarnie dopuszczali względem 
gnanymi unitami z Chetoskiego o stałą subwennyę jz całą pawnością, że nie może być teraz mowy o |chłopów, że im języki urzynali, czy to, żeby zapo- 
3000 złr. Towarzystwo Tatrzeńskie i goście w Za- | rozbiorze spraw przez nich poruszanych nawet w ko- | biedz skargom, czy, żeby ich ukarać za skargi. Ts- 
kopanem o przejęcia dragi Nowy-Targ Zakopane misyach. Jutro przychodzi podobno sześć nowych kiego konceptu nie powstydzłoy się Fonquier-Tinville. 
da budżet krajowy. Wydział pow. Kolbaszwski o wniosków w pierwszem czytaniu, a liczba ich pra | Dodać można, że dalsza karyera tego wyaalazcy U- 
uwolnienie Kas zaliczkowych od stampła. W.ele in- wie codzień wzrasta, tak, że w nawale różn sch po- |rzniętych języków nie zawiodła tik pięknego począ- 
nych petycyj o zapomogę lub w sprawach drogo- | mysłów niełatwo odróżnić „kąkól od plewy*. W tym tku, ale to już należy do sfery działań, skądinąd wia- 
wych pomijam, jako dotycząse osób lab miejsco- | razie z pewnością utworzenie specyalnych stronnictw | domej, której dotykać nie chcę. *) 

i oddałoby sejmowi przysługę, bo przeważaa część| Niewiele lepiej się dzieje w sądach cywiinych. Po- 
wniosków spoczęłaby cicho w naradach stronnictwa mijam niedostateczne pogodzenie procedury z posta- 
i nie każdy pomysł dorsźnie wylęgły dostałby się| wionym kodeksem, pomijam nowo prawidła ezzeku- 
do Izby, a przynajmniej wniesione odznaczałyby się |cji wyroków, uł.twiające dłużnikom złej wiary dzie- 
dojrzalszą formą. łanie na korzyść wierzycieli, a tem samem podkopu- 

Stronnictwa jednak nie tworzą się, a co więcej jąc kredyt, pomijam niewłaściwe postępowanie w spra- 
nie mało jest posłów, którzy sformowanie stronnictw wach weksiewych, które się już na stosuakach na- 
uważają za niepotrzebne, a nawet szkodliwe. Tego szych handlowych z zagranicą niekorzystnie cdbiło, 
zdania ma być także prezes naszej delegacyi w Wie- ale przedewszystkiem zwracam uwagę na krzywdę, 
dniu, którego wpływ osobisty jest bardzo wielki. To jakiej Indność doznaje z powoda nieuwzględnienia 
też w Izbie jaśniej rysują się tylko dwa odcienia : | trajowego języks, a to nietylko dla tego, że tym 
klubu postępowego i tak tu przezwanej partyi kra- sposobem utraca się etyczny łącznik między wyro- 
kowskiej, reszta posłów idzia luzem, należy, jak się bioną przez kilkowiekowe współdziałanie cywilizacji 
niegdyś wyraził poseł Szujski, do dzikich. Takie od-|i religii podstawą wszelkiego prawa w sumieniu, 8 
ogobnienie ma zawsze urok dla Polaków, pozwala |awidocznionym tegoż prawa objawem w sądzie, przez 
bowiem zachować bezwzględnie swobodę zdania i nie | co obniża się urok i majestat władzy Po anae $ traci 
można zaprzeczyć, ża jego wynikiem jost poczucie | się wiarę w sprawiedliwość i lud się demoralizuje, 
absolutaej sprawiedliwości, jakie nieraz znać w gło- nietylko dla tego, że wiecznem będzie źródłem roz- 
owaniu naszej reprezentacyi; z drugiej jednak stro- deażnienia i zajątrzenia to niezasłużone upokorzenie, 
ny ten brak skonsolidowania stronnictw jest powo- jakiego sig doznaje, widząc odsuniętym od rozprawy 
dem wielkij niejasności poglądów; mało kto wie, język tak wykształcony, jak nasz, tek jasny, tak n- 
cz'go chce, a z zewnątrz zupełoje już wiedzieć nie | zdolnicny do Ścisłych badań, wywodów i rozbiorów, 
można, czy sejm w ogóle ma jakie dążenia i w ja- język wraszce, w którym się myśli, w którym się 
kim kierunku. też gromadzi cała treść logiczaa fattów i argumen- 

Zdanie sejmu o reformie administracyjnej zupełnie | tów w obronie praw prywatnych, ale nawet dla tego, 
dotąd nieznane, bo nawet myśl jej nie odbije się |że, niezależnie od innych przyczyn, samo nieaznanie 
w adresie, a jeśli w końcu będziemy mieli adres, |urzędowe języka pelikiego wywołuje nieraz bezpośre- 
to już teraz zaczynają powątpiewać, czy będziemy dnio takie wyroku, która już nie wymiarem sprawie- 
mieli reformę administracyjną. W tym względzie ani dliwości, ale szyderstwem ze sprawiedliwości nazwaćby 
ani stanowczo nikt nie występuje, a chociaż | można, jak tego prawie codziennie można się nasłu- 


w Krynicy i wezwanie Wydziału krajowego 0 wy 


wości. 

Petycye odesłano do właściwych komisyj. Na wnio- 
sek p. Jauko, petycyg Tow. rolniczego lwowskiego 
wprost do komisyi budżatowej. 

Na porządka dziennym sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie obsiania lasem wydm piaszczy- 
stych w powiatach Nisko, Tarnobrzeg. Wydział kra- 
jowy proponuje na ten cel 900 złe. w pierwszym 
roku, w czterech następnych po 750 złr. Sprawo- 
zdanie odesłano do komisyi kultury krajowej. 

P. Smolka przedkłada w pierwszem czytaniu spra- 
wozdanie Wydzi łu krajowago, domagająca się kre- 
dytu 8217 złe. na budynki gospodarskie dla krajo- 


Zatoraki składa sprawozdanie komisyi prawni- 
cznej z wniosku Wydziału krajowego 0 odebranie 
w zarząd raprazentacyi krajowej archiwów akt grodz- 
kich i ziemskich we Lwowie. Komisya czym małe 
poprawki stylistyczne i dotyczące etatn osób we 
wniosku Wydziału. ; 

X. Krasicki w ogólnej rozprawie oświadcza, że 
będzie głosował za wnioskiem pod waruukiem, aby 
zarząd archiwów był tanim i przystępnym dla obu 
nsrodowości. Pod obu względami sprawozdawca za- 


kniej, niż w całej Austryi. Ta uieufność 2 l b każdy pojmuje, że wbrew Wydziałowi krajowemu |chać na audyenoyach teraźniejszych sędziów pokoju, 
powinna ustać.* Pierwszy głos powinniśmy przeprowadzenie takiej reformy jest woale niepodo» |tak nazwanych mirowych, zwłaszcza kiedy strony 82- 
podnieść w kierunku pomocy, jaka nam się bne, przecież nie gra ona żadnej roli w układaniu | we staweją, a ich słowa przez byle kogo, przez po- 


wych i to z kursem przymusowym, posia- 
dająca, ma wyraźny obowiązek dostarcza- 
| nia tych znaków obrotowych tam, -gdzie 
potrzeby miejscowe oparte na należytem 
zenstwie, tego wymagają; przy nie- 
ej wysokości rezerw nakazuje to na- 
wet Bankowi własny, dobrze zrozumiany 
interes, a mimo tego wszystkiego, starania 
dotychczasowe nie odaiosły w tej mierze 
należytego skutku. 
Należy się więc wszelkie uznanie posło- 
| wi Arnoldowi Rappoportowi, że kwestyę 
tak wielkiej dla kraju wagi 
na najpoważniejszą arenę, poruszając ją 
wnioskiem złożonym do laski marszałkow- 
skiej Sejmu lwowskiego, żądającym we- 
zwania rządu, aby przy układach z Ban- 
kiem narodowym zastrzegł sobie założenie 
dwóch nowych filij w Galicyi i wpłynął 
na Dyrekcyę Banku narodowego, żeby 
wszystkie swe filie należycie uposażyła, 
ewentualnie podwyższyła dotacyę filij Ban, 
ku we Lwowie i Krakowie, usunęła utru- 
dnienia zachodzące przy eskoncie weksli i 
powzięła takie postanowienia, któreby nie- 
uwłaczając bezpieczeństwu tej instytucyi, 
ułatwiły korzystanie z kredytu eskontowe- 
go przy rzeczonych filiach. 
C Biegłemu w rzeczach fiaansowych mów- 
cy nie trudno było umotywować należycie 
swój wniosek: uczynił też to w sposób 
wyczerpujący i nader przekonywający. Po 
'wykazaniu obowiązku Banku narodowego 
do udzielania kredytu, gdzie potrzeby miej- 
Bcowe tego wymagają, a bezpieczeństwo 
jest zupełnem, udowodnił gruntownie , żę 
Bank narodowy obchodził się dotąd w tej 
mierze zkrajem naszym bardzo po macoszemu. 
Z porównania n.p. z Czechami wynika, że 
Gralicya obejmująca 1400 mil kwadrato- 
wych, ma tylko dwie filie; Czechy, których 
rozległość nie przenosi 943 mil kwadrato; 
wych, posiadają ich pięć. Przewaga prze- 
mysłówości nie mogła być w tej mierze 
decydującą, bo w Czechach od roku 1873 
przemysł pochyla się ku upadkowi, a ne 
ten peryod- stopniowego zmniejszania się 
 przemysłowości przypada właśnie otworze- 
‘nie trzech nowych filij; gdy tymczasem 
"Galicyi nie spotkało oi roku 1856 żadne 
uwzględnienie, chociaż potrzeby rolnictwa, 
przemysłu i handlu znacznie się od tego 
Mowca wykazuje na 
| podstawie cyfr szczegółowych, wzrost pror 
dukcyi rolniczej, wykazuje szerszy roz- 
wój przemysłu a mianowicie powstanie 
ie. nowego przemysłu naftowego. i 
kilku ważnych gałęzi handlowych. Roz- 
wój ten wymaga tem większej pomocy 
Banku narodowego, że go szczupła liczba 
miejscowych instytucyj finansowych, szczę- 
gólnie przy braku. uwzględnienia ich sa- 
miych przez Bank narodowy , należycie 
wspiereć nie. może. Eakont filij bankowych | 
w Galicyi nie dochodzi rocznie trzech mi- 
ów, cały zaś ogół eskontu w instytucyach | duch 
łącznie z pomienionym  eskontem filij Bank | podlegały temu p 
ego, nie przechodził nigdy przeciętnej Iniem rządu o 


od Banku narodowego należy, a który naj- 
niesprawiedliwiej postępuje, bo nietylko 
nam od czasu rozpoczęcia rozwoju we 
wszystkich kierunkach ekonomicznych nie 
rozszerzył kredytu, ale nawet status quo nie 
zostawił, ścieśniając w ostatnim roku 
dyt firm handlowych i wycofując część |tacyi 
dawnej dotacyi filij galicyjskich, co wszy- 
stko mowca wyjaśnia szczegółowo i z wiel- 
ką znajomością stosunków naszych miej- 


Dalsze wywody mówcy tyczą się szcze- | misy” 
gólnego w swoim rodzaju ograniczenia kre- 
dytu Kas zaliczkowych, tej gtównej pod- 
pory naszego drobnego przemysłu i dro; 
bnej własności gruntowej, a następnie owej i 
nie pojawiającej się nigdzie w świecie, tyl- | wnioskowi Wydziała, że grunt, na którym ciągnie 
ko u nas, anomalii, że najmajętniejszy na- 
wet właściciel większej posiadłości nie 
używa żadnego kredytu, jeśli się w poczet 
firm protokółowanych niezapisze. 

Wniosek posła Rappoporta nie mógł się 
w stosowniejszej nad obecną pojawić chwili, 
Teraz właśnie ma być przywilej Banku prze- 
dłażony na dalsze lat dziesięć i przyjęto 
już, że mają być cztery nowe filie zapro- 
wadzone: nie będzie to więc żądaniem za- 
nadto wygórowanem, jeżli zażądamy, aby 
dwie z tych filij u nas były założone. 

Stosowność chwili przedstawienia wnio- 
sku i dobre przyjęcie, jakiego w Sejmie 
doznało wzorowe umotywowanie projektu, 
każą się spodziewać jednomyślnej w tej 
mierze uchwały. Komisya administracyjna, 
której wniosek ten przekazanym został, mo- 
że poruszy jeszcze jedną z ważnych po- 
trzeb krajowych. W kraju rolniczym, bę- 
dącym zarazem miejscem znacznego tranzy- 
towego handlu zbożem, zgromadzają się 
wielkie magazyny nie sprzedanego jeszcze 
towaru. Żeby na tym systemie składowym 
mogła się oprzeć zdrowa spekulacya tak 
producentów, jak i kupców zbożowych, po- 
trzeba koniecznie, ażeby i u nas zaprowar 
dzono zwyczaj istniejący niemal „w całej 
Europie, udzielania kredytu na zboże w skła- 
dach zostające, w formie powszechnie przy- 
jętej. Jest to rzecz dla nas zbyt, ważna, że- 
by przy tej. sposobności  pominiętą być 
czasu pomnożyły. 

menean ee a 
KORESFONDENCYA „CZASU? 
Lwów 21 sierpnia. 

(8-me posiedzenie Sejmu). 

Mararałek oświadcza, że p. Golejowski wniósł 
protest z powodu, że Marszałek przerwał mu mo) 
na poprzedniem posiedzeniu. Protest tyn. załączony! 
będzie do protokółu. : ; fwałiw, (aga 

Pojawiły się następnie dwa nowe wnioski: p. Tysz- 
kiego o zmianę podatkn apadkowego w tym 
u, aby spadki ‘nie przechodzące 500 złr. nię- 
odatkowi; p. Męcińskiego z wezwó- 
ulepszenia w zakładzie kąpielowym lnie, był 
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listy przyszłych członków Wydziału. Przemagają tu |licyanta, sędziemu wykładają się, lub iedy polskie 
ragzoj inae względy, a wielu posłów, którym propo- dowody piśmienne albo różnym ulegają szykanom, 
nowano, stanowczo uchyla się od wzięcia udziała w albo wprost odrzucają się. Szorstko, niecględnie, bez 
pracach Wydziała krajowego. obliczenia się z rzeczywistami stosunkami zaprowa- 
Adres dziś dopiero będzie na Kola, a więc nie | dzoną została reorganizacya sądownictwa i zmiana pro- 
-| może być w sejmie przed piątkiem. Jutro na po- cedary, ale z najsumienmejszem przekonaniem twier- 
riądku dziennym sprawa budowy gmachu sejmo- dzić stanowczo można, iż o wieleby się zmniejszyły 
KZ rajsza prólokcya hr. Tarnowskiego ściągnęła z a p Brom peer Caraga a Area 
020. prólekcya hr. owskiego ściągnęła | do pewnego a na LNU ować, 
jeszcze większą liczbę słuchaczy od poprzedniej, a gdyby przy zachowaniu języka polskiego w prawie i 
prelegent nie rój jej długo rozpocząć z powoda | sądzie, nowa organizacys krajowym prawnikom była 
nieustannego i kilka minut trwającego grzmotu okla- przekazana i przez nich wykonywana. Prawda, że ġo- 
sków, które powtórzyły sią w Środka wykłada i na |tychorwsowy nasz układ prawa i sądu stanowił masę 
jego zakończenie. dosyć różnorodną, niekształtną i ciężką, a to dla te- 
ZAK WASZA go, że nie dano nam czesn i woluej ręki do zupeł- 
Z Kongresówki 8 sierpnia. | uego poprawienia naszych ustaw SĄ owych i zastosa- 
wania ich do potrzeb kraju, że procedura kersa była 
(?) Ta niedorzeczna fikoya, żeby język polski w Pol- | licha, cywilna sprzyjała zwłocznemu postępowaniu, 
ace uważać za oboy, na równi z niemieckim lub nie: | że zakres działania sądów pokoju był słaby, że sądy 
miecko-żydowakim, prowadzi do największych w wy: gminne zaprowadzona w 1864 r. były nitdorzęczne, jak 
miarze sprawiedliwości absurdów. Dosyć będzie przy- i to prawda, że kodeks cywiimy nie do wszystkich stosun- 
toczyć, że np. w postępowaniu karnem żaden proto- | ków naszych równie dobrze prz; ada, a prawo karne (ro- 
kół Śledczy nie jest tak ustalony, żeby nie mógł na- syjskie od 1848 r.) wstecz cofnęło u nas kcyminalistytę 
razić całogo postępowania na unieważnienie w drodze | jako naukę i jako praktykę, — wszystko to prawde, ale 
kasacyj, gdyby tylko w wyższych instancyach, z więk- | z druziej stro 2y rzeczą jest niszaprzeczoną, że z dwoj- 
szą strupulatnością, niż w niżaz ch, pilnowano ścisłe- | ga złego lepiej jest mieć złe prawa a dobrych sọ- 
go wykonania praw». Zeznania 0 winionych lub świad- | deiów, niż dobre prawa a sędziów nieodpowiednich. 
ków, stosownie do ustawy, zapisywane być powinny Rsorganizacya sądownictwa, wraz z zaprowadzeniem 
do protokółu w pierwszej osobie własnemi badanego | sądów przysięgłych, była w Rosyi znacznym postę” 
wyrazami, be% żadnych zmian, opuszczeń i dodatków, | pom, bo tam wymiar sprawiedliwości, zdaniem 8a- 
aasiępnie czytane być powinny tym osob m, które | wych Rosyan, zeszedł był do najniż<zego poziomu, 
je złoż ły, a to dla tego, iżby ogoba zeznająca i o-|tak, że już w żadoym nie zcsiawał związku, nie 
soby obecne przy zeznania przekonały sig, czy zezna mówię już z potrzebą spółeczną, ale z prostym in- 
nie zapisane jest tak, jak zostsło złofone, wreszcie, | stynktem prawdy i słuszaeści, jaki ludziom wogóle 
protokół przez badznego podpisanym być powiniən. | sluży. U nes ne tak było. Prawnicy nas, „Sędziowie 
Tymczasem, polskie zeznanie obwinionego lub świad. | czy obreń y, stanowili klasę poważaną, Światłą, pra- 
ka bywa wciąguięte do protokółu po rosjsiu, bądź |cswitą, wogóle honorową, malej się więc czuć da- 
za dyktowaniem samego sędziego śledczego, bądź we- | weła niedostateczność ustaw, a tem mniej, im mniej- 
diug wskszówet byle jakiago, na razie użytego, tło- j szy był wpływ rządu na bieg sprawiedliwości. Sądy 
macza bez charakteru urzędowego, i tek samo, spo- | gminne, dziki cksperyment z 1864 roku, były najgor- 
sobam improwizowanej retcowarayi, badanemiu bywa | 826; sądy karna niemogły sig uwolnić, zwłaszcza przy 
odczytane. Podpisze on wprawdzie, najczęściej krzy- ciągłym naciska rządowym, od wstrętnego nieraz wy- 
łykami, sle sam nie wie so podpisał. Można% się po rokowania wedłuz przepisów barbarzyństiego kodeksu 
tom dziwić, że akta śledcza obfitują w banialnki po- rosyjskiego z 1848 roku, któremu brekuje n. p. tej 
dobne do tych, jakie trofiuły się dawnemi czasy w Ga- | elementarnej rękojmi, że to jest przestępstwem, co 
licyi, w owej ciamnej epoce, kiedy, tak jak teraz u| prawo za przestępstwo poczytuje; ale przynajmniej 
aas, język polski b,ł ign'rowany i kiedy mogło się | sądownictwo cywilne, pomimo t:go, że przebieg spraw 
to zdarzyć, co się rzeczywiście przed laty zdarzyło, ważniejszych był nieraz powoiny i kosztowny, da- 
że protokólista niemiecki wyrazy świadka „wyszł: sa wało rękcjmię zasadniczego rozbioru środków praw- 
mąż* zrozumiał i wyłożył ausgewandert nach Za- | aych, oraz słusznej obrony praw osoby i własności; 
mość? Jakież wreszcie bezpieczeństwo, nawet w ra-|w sprawach zaś potocznych dawało prędką i skute- 
zie użycia dorywczych, z ulicy prawie lub kordygar- | czną opiekę wszystkim uprawnionym żądaniom. Te- 
dy policyjnej ściągniętych tłomaczów, niekiedy inte- |raz zaś, jedynie nowe sąd; gminne z wyborów, z któ- 
resowanych i Świadkami nawet być nia mogących, | cych przecież nie wyłączono isteligencyi miejscowej, 
jaka rękojmia sprawiedliwości w procesie karnym, | (notabene fankoye w nich są prawie bezpłatre, a pra- 
w którym idzie o honor, wolność lub żysie człowieka, | cowite i dlatego przez Rosyan nie zagarnięte) i w któ- 
kiedy są przykłady rozm; ślnego, złośliwego sfałszo- | rych toleruje 819 do powsego stopnia wywód słowny 
wania znaczenia wyrazów polskich ze strony ludzi u- | po polsku, stanowią niejakie, acz niedostateczne p3- 
kształconych, w sprawozdaniach urzędowych, podawa- | lepszenie stanu rzeczy, jaki był od 1864 roku, pole- 
nych do wiadomości rządu i drukiem ogłoszonych dla | pszenie, które byłoby  rzeczywistszem, gdyby nie o- 
oświecenia opinii rosyjskiej? Stara to już dosyć hi- | barczano niepotrzebnie tych sądów obowiązkiom prze- 
storya o urzynanin języków i nie do stag sdowej sA 
należy| *) Zbliżony do powyższego przykład fałszywej in- 
właśnie do czasu, w którym wykształcił sią typ de- |terpretucyi wyrażeń polskich daje nam niewczesny 
strakoyjnego zarządu i nadany mu został kierunek, |żart p. Kostomarowa, który karczemne pospólstwa na- 
który, chociaż w niektórych szczegółach postępowe | szego obelżysko p...k..., najczęściej bezmyślnie i z na- 
nia nieco zwolniał, w innych za to, zwłaszcza w naj- |łogu powtarzane, przytacza jakoby wyrażenie pogar- 
ważniejszych gałęziach zarządu, w. oałoj sile się u-|dy dla ludu wiejskiego przes szlachtę używane. Mia- 
trzymuje. Było to w Sandomirskiem, w 1864 czy |łem przyjemność usłyszeć z ust poważnego Rosyani- 
1865 roka, w początkach działania komisy) włościań- | na, znającego nasz język, wyznanie, iż tyle jest w tem 
skich, wprowadzających w wykonanie ukaz o uwła- | słuszności, jakgdyby kto znane wyrażenie rosyjskie 
|szczeniu włościan. W jednej miejscow:ści, gdy komi | 8....8-. chciał w, podobnym zupełnie sensie do stosun- 
garze nakłaniali włościan, żeby sobie przypomnieli, | ków rosyjskich przyłożyć. Jeżeli tak się z językiem 
czy nie mają jakiej protenżyi do dworu, chcćby z de- | naszym obchodzą administratorowie i uczeni, pomyśl- 
wniejszej daty. — A tak, odrzekł jeden, w kilku | my, jakie niewyczerpane źródło niesprawiedliwości wy- 
miejs grunta nasze wchodziły klinem między n- | nika musi z tego, że w codziennych stosunkach swo- 
ta dworski:; jak była regulacys, to nam te języki u- |ich z rządem i sądem ludność uczciwie rozmówić Się 
cięli. Otóż, na wieczne świadectwo cynizmu, z jakim |nie może z tymi, którzy rządzą i sądzą. 


isyj. 

Iane sprawozdanie komisyi drogowój dotyczyło za- 
niechania budowy drogi wołowój sielecko zaleszczy - 
ckiéj. Zdawał sprawę z wniosku Wydziału ka. Sawa, 
Wywiązsła się dyskusya o zasadę własności. Pan 
Erazm Wolański podniósł bowiem zsrzot przeciw 


się ta droga, jest własnością kraju i niepowinien być 
odddany włościanom, Przeciw zdaniu mowoy oświad- 
czają się pp. Gross, Lenartowicz, Golejowski i Mọ- 
ciński, PP. Wł. Badeni przyznaje p. Wolańskiemu, 
łe prawo własności słaży krajowi, jednakże zgadza 
się z wnioskiem Wydziału i komisyi, bo odebranie 
tych kawałeczków gruntu drogi byłoby uciążliwem 
dla wiela drobnych właścicieli, a należy o tem pa- 
miętać, aby spr'wy dotyczące włościan nie były 
w sejmie traktowane niejako in contumatiam. P. Gro- 
cholski cświadeza jako poseł włościański, iż twier: 
dzenie to nie jest zgodne z prawdą, bo każdy co a- 
trzymał mandat włościański, czuje sę w cbowiązku 
ich reprezentować. Słowa te wywołały oklaski, a wnio- 
sek komisyi został przyjęty. 

Następnie Izba przeszła do porządka dziennego 
wedłag wniosku komisyi petycyjnój nad petycyą w 
działa pow. łancuokiego o drogę 7 Przeworska do 
Kańczugi. Odeiłano do Wydziała dla awzględnienia 
petycyę p. Kosińskićj dzierżawiącój myto 0 zwrot 
kauoyi i wynagrodzeaia szkód. Podobaia odesłano d> 
Wydriała petycyę gminy Dębna o oddzielenie od 
gminy Friedmann lażącój po stronie węgierskiój. 

W dalszem sprawczdan:u komisyi petycyjnaj, izba 
przeszła do porządku dzisnnego nad petycyą Morycy 
Szyrman o 8 ypendyum d'a kształcenia się w muzy- 
cə; uchwalił zapomogę 100 złr. naurzzcielowi w 80- 
łotwinie p. Janowiczow:. Petycyę dwóch katechetów 
ze Stanisławowa za poparciem po. Siwczyńskiego, 
X. Kitrysa i Golejowskiego odesłano do Rady szkol- 
noi. Uchwalono zasiłek 50 zł”. dla wikarego w Ru 
dzie nmaonastrzestiej. Kilku mówców . przemawiało 
w tej sprawie za i przeciw. Petycyę komitetu pars- 
fialnego kościoła unickiego Śzo Norberta w Krako- 
wie odesłano do Wydziału z poleceniem udzielenia 
funduszu do 300 złr. Odrzneono żądanie gminy Ska- 
wy o zwolnienie od straży neno) przy kościele 
w Rabie. Do komisyi budżetowej odesłano petycyę 
Wydziału pow. Kolbuszowskiego o_zaprowadzenie 
domu robiczego i poprawy. Petycyę Jana Gutta o za- 
pomogę lub służbę postanowiono udzielić rządowi do 
uwzględnienia. 3 

Następne posiedzenie jutro o 10ej zrana. 


Lwów 21 sierpnia. 
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rabiania całej piśmiennej części procedury na język 
rosyjski i gdyby wyższe instancje, do których wy- 
roki przychodzą, bądź z odwołania, bądź z strybucji, 
nie obalały częstokroć rozmyślnie najtrafniejszych 
1 najzę odnie szych Z prawem orzeczeń sądu gminne- 
go. Jak zaś rzecz się ma z tolerowaniem języka pol- 
skiego w sądach gminnych, dowodzą tego Świeże po- 
stanowienia jednego sąda zjazdowego, który w kiku 
sprawach wyroki sądów gminnych uchylił z tego 
jedynie powodu, że podania pierwiastkowe były 
wniesione do tych sąłów w języku polskim, chociaż 
tak protokóły, jakoteż wyroki wydane przez sądy 
wspomniane, oraz skargi apelacyjne były spocządzo- 
ne w języku urzędowym. Tymczasem, według usta- 
wy » roku przeszłego, postępowanie w sądach gmin 
nych może śię odbywać po polsku, a tylko akta muszą 
być sporządzone po rosyjsku, można też podnwać do są- 
dów gminnych skargi ustne, a przecież w tych razach 
nie podają się inaczej jak po polsku, boć to jest język 
ludności; skaranym więc jest skarżący za to, że nie 
ustni się skarżył. Za to wyroki rosyjskich sędziów 
pokoju, zwłaszcza najgorsze, takie, w których po- 
tworne absurda na jaw wychodzą, gorliwie bywają 
w wyższych instancyach zatwierdzane, a prawnicy 
nasi łamią sobie głowę nad uchwyceniem logicznej 
nici przewodniej w jarysprudencyi apellacyjnych wy- 
roków, w której jeżeli się coś ustala, to chyba praw- 
dziwe dziwolągi prawnicze, zupełnie arbitralne iuter- 


żyj ba obowiązującego prawa, bez względu na za 


sady, bez nankowej podstawy, bez tradycyi, bez ana- 
logii nawet, w sprzeczności z pojęciami przyjętemi, 
zwyczajami, prostą logiką i etyką. Śmiesznem było- 
by n. p., gdyby z z takich rzeczy śmiać się można, 
jak ci nowokreowani sędziowie uganiają się za 
dowodem piśmiennym tam, gdzie go n.e potrzeba, 
tak jak w sprawach karnych za dowodem z dwóch 
świadków; dowód zaś piśmienny nazywa się doku- 
ment i masi być ro rosyjsku. Myśleliśmy dotych- 
czas, zgodnie z kodeksem, że umowa jest prawem 
dla stron, które ją zawarły, Gdzie tam! Masz tytuł 
niewątpliwy, umowę niezaprzeczoną, należność przy- 
znaną, to nic, pokaż dokument taki jakiego chcą, 
inaczej idź precz, albo nawet zapłać ty, chociaż nie 
od ciebie, ale tobie się należy. Nawet p'sma nasze, 
za przykładem nieco wolniejszej teraz prasy rosyj- 
skiej, podnoszą czasem takie fakta, o ile cenzura na 
to pozwala. Nie wiele to pomaga; artykuly dzienni- 
karskie, póki się prstępowanie rządu z nami zasadni- 
czo nie zmieni, będą tylko apelacyą do potomności, 
podnoszącą bardzo małą cząstkę krzywd naszych. 


Wiedeń 21 sierpnia. List Koszutha, o którym 
wczoraj wspominaliśmy, nie został baxdz> przychyl- 
nie prsisty przez dzienniki węgierskie. Presse po- 
wiada, że spotkało go tylko succès d'estime. Pester 
Lloyd podaje tylko krótki wyciąg. Ellenór umie- 
szcza wprawdzie w całej rozciągłości pimo Kcszutha, 
ale dodaje, że czyni to tylko z szacunku dla jego 
osoby. Hon zastrzega swoje zdanie, do wyjścia dru- 
giego listu, który niebawem ma się ukazać. W ogóle 
widać, że najpoważniejsze dzienniki węgierskie nie 
mają neej chęci propagować programu polityki 

oszutha. 


— Namiestnik dalmacki jev. bar. Rodicz przy- 
był 18go b. m. z Tryestu do Zadara. 


Bosy. 


Podajemy dziś dokończenie nowój odezwy prof. 
Gradowskiego do prof. Kostomarowa, którą 
wczoraj zaczęliśmy: 

„(Czy nienależy nam skorzystać z takich okoliczno- 
ści dla dobra naszój ojczyzny? 

„Doniosłość okoliczności tych jest wyraź Ją; wyka- 
zują one bowiem widocznie, o ile można wskrzesić 
Rzeczpospolitą, wyjaśniają wartość sympatyj Earopy 
dla Polski, tudzież wy ają wewnętrzą słabość 
węzłów, łączących Poiskę z katolickiemi mocarstwami 
Zachody, tj. słabość papiestwa. Polska ze wszystkich 
stron odbiera ciosy mianowicie tam, zkąd upatrywa- 
ła dla siebie ratunku przeciw Rosji; Europą bo- 
wiem opuściła ją. 

„Nie przeczę wcale, że temu lub owemu z mo- 
carstw europejikich przyjść może jeszcze do gło- 
wy podjąć kwestyę polską w danych wypad- 
kach pohtyczaych; lecz każdy rozsądny i myślący 
Polak, skoro zważy okoliczności i nsposobienia CZASU, 
domyśli się łatwo, że podejmują kwestyę nie gwoli 
Polski, lecz na przekor Rosyi, a na korzyść jedne- 
go z nieprzyjaznych jéj mocarstw europejskich. Nie 
przeczę również i temu, że dłago jeszcze zawziętsi 
członkowie duchowieństwą polskiego korzystać będą 
z wpływów swych na niewiasty polskie, szepcąc im 
w tajemaicy spowiedzi słowa nienawiści przeciw „Ro- 
sjanom szyzmatykom.* Długo też jeszcze zapowne 
słusznemi będą słowa pev/nego mówcy, że każdy 
młodzieniec polski staje się rewolucyonistą chociaż- 
by dla tego, ża przed jego wyobraźaią rczpłomienio- 
ną stara Polska staje w każdój chwili w szacie wiel- 
kości i majestatu swojego. Słowem, długo jeszcze 
mowy być nie może o miłości Polaków kn Rosyi... 
, „Uczucia, namiętności i cele, karmione w sercach 
i podsycane przez wieki, nie znikają łatwo i dora- 
źsie, zwłaszcza w Polsca i w ogólności u narodów 
zachodnich. My tylko, Rosyanie, zdolni jesteśmy cd- 
mieniać się wnet, zmieniać front nagle, znienawidzić 
niedawnych przyjaciół, lub pokochać wczorajszych 
wrogów. W tem siła nasza i słab:ść. Polacy zaś na- 


. zbyt kochają się w swoich tradycyach, aby można się 


p> mich epodziewać zmiaa nagłych a sprzecznych 
z ich przeszłością. 

„Wszystko to atoli nie daje nam wcale prawa za- 
potrywania się na cały naród, jako na wyraz mate- 
matyczny, zawsze równy w sobie i niezmienny, ` nie- 
poddzjący się żadnym warunkom wzrostu, ruchu lub 
stopniowania. Przeciwnie; zdrowa polityka obowiąza- 
na śledzić gorliwie za wszelkiewi zmianami w kom- 
binacyach historycznych, brać pod rachunek wazela- 
kie nowe zjawiska i wyciągać z nich mołebvą BUTLĘ 
korzyści „dla swój ojczyzny. 

„Okoliczności słożyły się tak, że społeczeństwo pol- 
skie nie może Już iść drogami dawnemi. Straciwszy 
dawne znaczenie w Europie i dla Europy, musi ono 
szułać dla siebie nowego punktu oparcia. Pewna 
grupa członków tego społeczeństwa przeświadczyła 
Bio też o tem i właśnie szuka dla siebia ratunku 
w pojednaniu z Rosyą, jako z reprezentaniką głó- 
wną Świata słowiańskiego. Zdaje mi się, że publicy- 
styka rosyjska nie może i niepowinna na fakt ton 
zapatrywać się obojętnie. Mniemam owszem, że jest 
jój obowiązkiem starać się, aby opinie mniejszości 
stały się opiniami większości. Poważny i trzeźwy po- 
gląd na powyższą sprawę ze strony społeczeństwa 
rosyjskiego i prasy, dając owój mniejszości silniejszy 
punkt oparcia, wywołałby wpływ przeważny na wa- 
hające się umysły, któcych wiele jest w społeczeń 
stwie polskiem, jak zresztą i w każdem innom. 

„Zapewne, sz. profesorze, uwolnić mię zechcesz od 
obowiązku dowodzenia, że i dla czego zbliżenie się 
Rosyi z Polską byłoby dogodnem tak dla stron obu, 


ZAS x Ozwariku 28 Biorpuia 1874. 


„Dyrekcya policyi skazała za nieprzyzwoite i de- 
monstracyjne zachowanie się podezas sobotniego od- ; 
czytu hr. St, Tarnowskiego w sali ratuszowej: pp- | 
Dra Alfreda Zgórskiego, dyrektora Towarzystwa zx 
liezkowego na 14 dni aresstu; Jana N. Gniewosza, 
współpracownika Dziennika Polskiego, na trzy dni; 
a Ludwika Croisé, na dwa dni aresztu Policya po- 
ciągnęła nadto do odpowiedzialności cztery dalsze 0-- 
soby, których przesłuchanie nastąpi jutro. O rezulta- 
cie podawy wiadomość”. ( 

Doniesienia naszych korespondentów lwowskich o 
burdzie sobotniej nazywa Dziennik Folski „denun- 
cyacyą*. Ile razy zdarzy się w jakim ezynku na 
Kleparzu burda, a sąsiedzi wezwą w pomoc policyę, 
zawsze to w oczach Bzynkarza interesowanego nwa- 
żanem jest za denuncyacyę. Dz. Polski zapewnia 
więc, że na pierwszej prelekcyi hr. Tarnowskiego 
„nie było ani p. J. Lama, ani żadnego innego człon- 
ka Redakcyi Dziennika Polskiego“, o czem Dzien- 
nik każe nam się dowiedzieć w biórze policyi we 
Lwowie. Usługę tę wyświadczyła nam równocześnie 
Gaz. Lwowska, donosząc o skazanin „p. Jana N. 
Gniewosza, współpracownika Dziennika . Polskiego 
na trzy dni areszta*. 

saa z korespondentów naszych lwowskich A- 
cdwołał natychmiast doniesienie swoje o udziale p- 
Edwarda Błotnickiego w burdzie ratuszowej lwow- 
skiej. P. Błotnicki pisze zaś dzisiaj do nas dwa li- 
sty z tego powodu. W jednym z nich są te słowa: 
„Nietylko wrzawy nie wszczynałem, nietylko w mani- 
festacyi przeciw prelegentowi nie brałem udziału, ale 
nadto cały sposób tej manifestacyi potępiłem. „Przy” 
puszczam — bo o złą wolę korespondenta nie po- 
dejrzywam — że zaliczył mnie dla tego, do exceden- 
tów, iż mógł słyszeć, jak niepotrzebnie do zajścia 
mieszającego się.... głośno wzywałem do porządku“. 
Oświadczenie to p. Błotnickiego tłumaczy, że łatwo 
korespondent k. mógł wśród gwaru nie dosłyszeć, co 
p. Bł. mówił, a mówiącego widział. W drugim teź 
liście pisze nam p. Bł., że był przez policyę wezwa- 
ny do tłumaczenia się, lecz na mocy zeznań komisa- 
rza inspekcyjnego i jego ajentów uwolnionym został 
od zarzutu, jako zupełnie niewinny. 

— Dzienniki lwowskie donoszą, że przed trzema 
dniami wypuszczono. z więzienia śledczego we Lwo- 
wie za kaucyą 800 złr. p. Bolesława Limanowskiego 
uwięzionego w lipcu pod zarzutem propagandy B0- 
cyalistycznej. 
era z Troal telegrafują dnia 21 bm. do Gaz. 
Lwowskiej, że dnia poprzedniego wybuchł tam wiel- 
ki pożar, który kilkaset osób pozbawił mienią. 

— W imieniu komitetu zatrudniającego Bię zbiera- 
niem składek dla pogorzelców miasta Wieliczki, do- 
nosi nam p. Fr. Bruno Miczyński, iż oprócz „ję 
dnich składek, które w N. 171 Czasu z d. 31 pos 
wymienione były, w dalszym ciągu wpłynęły nastę 

jące dary: ń 
E N. Ea 800 złr., pp.: Fr. Bittmar 10 złr., 
Bóhm 2 złr., Julian Brzeziński 10 złr., as roof 
złr., Blan et Epstein, bankierzy 20 złr., Broniow i 
złr., Kazimierz Bodakowski 10 złr., Wadie maa ; 
5 ułr., Teofil Broniowski 2 złr., Wojciech Chełm Aj, 
10 złr., Dyzma Chromy 100 złr., Czerwiński, aż y | 
watel Król. Pols, 5 rubli, Dworzak 2 złr., r Ski 
2 złr., Maryan Dydyński, poseł, 10 złr., Dem ze 
5 złr., Zofia Kstreicher 5 złr., Fkspozytura soli ra 


jak i dla całego Słowieństwa. Wszakże wiesz o tem 
lepićj odemnie i nikt zresztą niezaprzecza mogącym 
ztąd wyniknąć korzyściom. Ja zaś muszą zastanowić 
się tu nad drugiam źródłem nienfnośzi twojój dla 
emigrantów polskich, nad owemi nutami fałszywemi, 
które dają się słyszoć w ich listach. 

„Listy te poczytujesz pan za zbyt dnmne i nie- 
szczera. „Pragnięcie pojednania, a przemawiacie do 

as tonem pedagoga, lub człowieka wyższego od 
nas.“ W mojem atoli przekonaniu owe „fatszywe 
nuty“ dadzą się łatwo wyjaśnić, a mianowice, tlu- 
maczą się zupełaą nieświsdomością usposobień 1 dą- 
żności obecnego społe: zeństwa rosyjskiego. Autorowie 
listów, pełni dobrych chęci i zamisrów, nie mogą na- 
trafić na ton właściwy przemawiania do nas, dla te- 
go też pewne ich myśli i wyrażenia nieprzyjemnie 
rażą ucho Rosyanina. Przypuśćmy wszakże, Że wszy- 
stkie te dysonanse są rzeczywiście owocem pewnego 
zarozumienia, lekceważenia, lub też wyrczumowanój 
protekcyjności, jakoby należrój nam z ich strony. 
Z ręką na sercu wyzrajmyż otwarcie: czy wina ta- 
kiego o mas mniemania nie spada i na nas samych 
po części? 

„Stosunek obcych narodów do nas i ich o nas 
opinie zależą przeważnie od tego, w jaki sposób my 
sami zapatrujemy się na siebie. Przypomnij sobie, 
profosorze, sposób zapatrywania się znacznćj części 
społeczeństwa rosyjskiego i w ogóle inteligencyi na- 
széj, na narodowość rosyjską i spravy własne w o- 
statnich dwudziestu latach. Nie mówię o nieodzo- 
wnój w każdem społeczeństwie krytyce spraw bieżą- 
cych i istniejącego porządku, ani też o zdrowyck 
dążnościach ku zastąpionia rzeczy starych i zużytych 
nowemi i zdrowemi.. Wcale nio! Wspominam tu 
bowiem o zapatrywania się Rosyan na narodcwcść 
rosyjską, na jéj właściwości zasadnicze, na jój histo- 
ryczne posłannictwo, na objawy jój życia umysłowe- 
go i duchowego. 

„Nomina — odiosa. Nie będę więc ich wymie- 
nisł. Ponimo tego wszakże nikt nie zaprzeczy praw- 
dziwości następującego faktu: Gdyby bądź Połak, 
bądź jaki cndzoziemiec, zechciał stworzyć sobie po- 
jęcie o rosyjsk' ch znskomi:ośc ach historyczaych we- 
dług źródeł naszych własnych, tj. wedłog niezmier- 
nej liczby dzieł i artykułów rosyjskich, niezawodnie 
doszedłby do wnioska, że nasza z'emia nic nie wy- 
dała z siebie oprócz złoczyńców i szarlatanów, lub 
też głupców i idiotów. Kiedy Polacy (grzeszący czę- 
sto w kierunku wprost przeciwnym) szukając skriętnie, 
znajdują w swej 1teratucze polskich Szekspirów, Cer- 
vantesów i Dikeusów, nasza t. z. „krytyka litera- 
cka“ zatrudnia się jedynie i wyłącznie „strącaniem 
z piedestałów* wszystkich po kol-i koryf-uszów pi- 
śmiennictwa ojczystego. Nie lepiej też się dzieje i ze 
znakomiteściami z inaego pcela. Jakież imię, jakie za- 
słagi ocalały u nas od obelg, od poniżeń, od naps- 
ści najzacieklejszych ? I po tem wszystkiem dziwimy 
się jeszcze, że cndzoz'emcy nie zajmują sią literata: 
rą i historyą naszą, że obce im objawy naszego ży- 
cia społecznego. To jnż zanadto naiwne... 

„Idźmy dalej. Żyjemy, oddychamy dzisiej jedyną 
nadzieją, jedynem pragn'eniem, aby wojska nasze 
złamały nareszcie hordy tureckie i wyzwoliły Sło- 
ian z ich jarzma. A przypomnj s>bie, Profesorze: 
czy można było bezkarnie, pie narsżając się na Śmie- 
szność, na zarzut głupstwa, chcrobliwego patryoty- 
zmu itp., odzywać sią o sprawach słowiańskich w spó- 
sób, w jaki dziś o nich mówimy, przed pięciu lab 
sześciu lęty? I Pam, i ja i wszyscy współczesni pa- 
miętamy, że wyraz „bracia Słowianie* używany był 
w naszych towarzyst sach jedynia w zeaczenu. iro: 
nicznem, szyderskiem. Utkwił mi w pamięci słynny 
w swoim czasie żart pewnego znakomitego krytyka 
naszego, który dziś już (że wspomnę nawiasem) zwie- | zapewnienie niezmiennego szacunku i przyj: źai. 
uił opinię. zapat'niąc się poważnie na Bramę sło Gradowski. 
wiańską. W r. 1869 wspomniony krytyk, wydając| O piśmie tem powiemy na innem miejscu słów 
sąd o pięknem dziele p. N. Danielewskiego p. n.: | kilka. 

„Rosja i Earopa“, wyraził się, że autor „Pregaie | am 

otworzyć w Carogrodzia skład główny waeit i 07777 

wiańskiej głupoty“... Jest to fezes charakterysty- "Teatr wojny. 

czny, bo miał w swoim czasie powodzenie, jako wier- 

ny wyraz opinii znakomitej większości ówczesnej „in-|  Zsjęliśmy się wczoraj szczegółowo „rozłożeniem 
wojsk rcsyjskich, wykazując, że nie stoją w należy- 
cie zbitej masie i że rozłuźnienie za hodzące w tem 


teligencyi rosyjskiej. 
„Tak tobie, c cigodny Profesorze, jak i nam wszy- 
stkim niemiłe są wspomnienia smutnej pamięci roku | rozloženiu ma być wypełnionem „aadchcdrącami reo- 
1863. Nie ma wątpliweści, że wypadki oweg» r ka|zerwawi. Dziś mus my poświęcić słów kilia pra- 
wdopodobieństwn nadejścia tych posiłków. ! 
Transport gaardyi rozpo zął się 15go b. m. Cho- 


vyły owocem „marzeń* spółeczeństwa polskiego o sta- 
rej, świctnej Polsce, marzeń, o niebczpi. czeńswie 
cież kcieje żet»zne rcsyjskie odebrały rozkaz zawie- 
szenia na ten czas wszelkich transportów towaro- 


których naprótno ostrzegał Polaków nasz monarcha. 

Zebrawszy jedzak wspomnienia nasze o owych cza- 
wych, to jednak przewiezienia gamei kawaleryi, któ- 
ra najpierw ma być wysłaną do Żmirynki, zajmie 


sach i zastanowiw:zy się nad niemi bezstconnie, mu- 
cz38 do końca teg) miesiąca. Wyełanie naprzód ka- 


simy wyznać, że nasze postępowanie niemało dostar- 
czyło pokarmu merzeniom Polaków. Nsleży przy- 0 
waleryi, chociaż jej trensport najbardziej resztę prze- 
wcza opóź ia, postanowiðno dla tego, że to są je 


pomnieć tylko, jakie była usposobienie umysłów na- 

szej inteligencyi w początkowych latach owego dzio- 
dyne pułki, które już w czasie pokoju mają stać 
ne stopie wojennej. Reszta potrzebuje jeszcze posta- 


siątka. Smiało twierdzić można, że wybuch patryo- 
tyzmu rosyjskiego, który nastąpił po r. 1863, był t 

wienia batalionów na stopie wojennej, co przewidzia- 
nem jest dopiero na dzień 9go wszadnia. Cały kor- 


prawdziwą niespodzianką dla Polaków i innych cu 
dzoziemeów, którzy sądzili o u3pos bieniu spółoczeń 

pus ma być nejpierw zebrany w okolicach Żmiryn- 
zi i ząd dopiero wysyłasym w takim rocządka, 


stwa rosyjskiego według tego, co widzi:li w klasach 
w jakim ma wstępować na linię bojową. Przed kcń 


wyżsrych. Wszak nie jest dziś wcale tajemnicą, że 
cem września nie mogą więc gwardye stanąć w Bui- 


cha ofiary... Narodowa duma rosyjska ma kim się 
pochlubić, ma kogo uczcić i ukochać.., Dubasowy, 
Szestakowy, Dragomirowy i Tergukasowy stają się 
odrazu bohaterami narodu... ? 

„Ale czy na długo? Skończy sę wojna — i my 
znów poniżać siebie i plwaó na siebie ztczniemy, 
znów z zapałem, właściwym namiętnej naturze na- 
szej, zaczniemy szukać ciemnych plam na bohate- 
rach minionej wojny, znów będziemy twierdzić, żeśmy 
bezsilni i niedołężni... i służalczo uchylać głowy 
przed Europą, oczekując dalszych jej zleceń i rozka= 
zów... 


nibyśmy więc słyszeć już coś o zbliżeniu się chu 
wojsk do Tirnowa, gdzie na powyżu panującem nad 
kotłem, w którym leży to miasto, schodzą sio drogi 
z Osman-Bazaru i Bebrowy. Z opóźienia marszu, 
możnaby przedawszystkiem wnosić, ża wysunięcie sil- 
nych przednich straży na obu gościńcach było tylko 
maską, poza którą się w intą stronę zamiarzający 
ruch przygotowuje, możnaby też mniemać, że Mehe- 
met Ali opóźnia swój marsz, żeby go co do czasu 
wyrównać z marszem Sulejmana baszy, który wal- 
cząc z trudnościami terenowemi w tych stronach boz- 
drożnych tylko żółwim postępować może krokiem. 
Świeżo nadchodzące korespondencye, na którebyśmy 
nie zwracali nadto uwagi (bo co sią w tem umysl- 
nem ukrycia odbywa, nikt dokładnie wiedzieć nie 
może, dopóki się wyraźny marsz jaki jasno nie uwy- 
datni), aważamy jednak za stósowne przytoczyć, Z Zza- 
strzeżeniem, z tego względu, ża są szczegółowe 
i zgodne z naturą grantu, a podają przytem zopoł- 
nie nową wersyę trudności marszowych. Podług nich 
nie Mehemet Ali wstrzymuje swój marsz dla Sulej- 
mana baszy, ale odwrotnie. Rzecz tak się ma: 

Wzdłuż drogi z Osmanbazaru do Tirnowa ciągnie 
się po północnej jej stronie wielki przepaścisty pa 
rów, na którego dnie płynie rzeka górska, której 
różne nadają nazwiska (Kadikiói, Slacz, Jaśli-Dere). 
Spływające strumienie z grzbietu Bałkarowego łączą 
się w jeden większy potok, płynący w głębckiej roz- 
padlinie i uchodzą rszem do poprzednio wymienio- 
nej rzeczki w bliskości wsi Cezarowy (Tjezarowy, 
Kezarowy). Lewy brzeg potoku uchcdzącego do rze 
ki Kadikiói, panuje nad prawym i został silnie przez 
Rosyan obwarowany. Pozycya ta leży na, drodze 
4 Osman-Bazaru i przednia straż armii Mehometa 
Alego miała zdobycie jej uznać za niemożliwe. Droga 
zaś z Bebrowy i Eleny jest otwartą, równą i mniej 
obwarowaną, bo się Rosyanie marszu po niej nie spo- 
dziewali. Utrzymuje więc pomieniona korespondencya, 
opierająca się na wieściach przes'ąkłych przez obozy 
rosyjskie do Bukareszto, że się Mehemet Ali z woj- 
skami swemi, przez trudne, boczne komunikacye do 
piero na drogę Sulejmana baszy przeprawieć musi, 
co tylo czasu zabiera. Si none vero e bene trovato 
i opiera się na podstawie rzeczywistych własności terenu. 
Ale Mehemet Ali ma, jak już wykazyweliśmy kilka- 
krotnie, więcej dróg do wyboru, które mają mniej 
zawad, a prowadzą do osiągnienia równie ważnych 
celów, na cóżby miał wybierać najtrudniejszą. 

W Konstantynopolu siuszne powstsły obawy o ów 
słaby punkt między Plewną a Łowaczem, na któ- 
rym nie można ustrzedz wycieczek kaweleryi ro:yj- 
skiej, zabierającej transporta na drodze od Ssfii do 
Pleway, na który już od tygodnia zwacamy uwagę, 
utrzymując, że powinny były już dawno zastąpić tę 
lukę wojska, niepotrzebnie w Rumelii pozostające, 
któreby przejść mogły przez wąwóz „Rozalita*. zo- 
stający już od 13go b. m. w rękach tureckich. Trze- 
ba spiesznie korzystać z krótkiego czasu, który je- 
szcze na to pozostaje. Punkt ten pozostawiony baz 
należytej obrony, mógłby się stać zgubnyma dla 
Osmana. baszy. A 

Do chwili kiedy zamykaray ten łam dziennika, 
nie doszła nas żadna świeża wiadomość z Dobruczy, 
z Czarnogóry, B śni i azyatyckiego teatra wojay. 


„Ta właśnie służalczość, ta skłonność poniżania 
siebie jest prawdziwym wrogism naszym, straszniej- 
szym od wszelkich „podstępów polskich,“ bo te są 
dopiero następstwem tamtych. s 

„W artykule „do Polaków, apostołów pojeduania,“ 
sz. Profesrze, zwracasz się do nich następującemi 
słowy: „Jeżeli w samej rzeczy poczuliście nakoniec, 
żeś.ig Sławianami i pragniecie wziąść udział w spra- 
wie wyzwolenia i odrodzenia świata słowiańskiego, to 
nczyńcie to natychmiast, przed pojednaniem z Rosyą, 
a pojednanie nastąpi samo przez się, jako wynik wa- 
szych sympatyj słowisńszich.* 

„Nie będę się zatrzymywał na proponowanym przez 
pana stopniowaniu pojednania. Nawiasową tylko uczy- 
nię nwagę, że niepodobna, aby Polacy zidentyfiko- 
wali się z ideą słowiańską, niepojednawszy s'ę wprzód 
z Rosyą, ponieważ główną przyczyną niesłowiańskich 
dążności Polski jest właśnie nienawiść jej dla Rosyi. 

„Ale oto bardzo zajmujące pytanie: czy też my 
sami o tyle przejęliśmy się już ideą słowiańską, 
abyśmy aż mogli wymagać od innych nagłego i sta- 
nowczezżo pogrążenia się w „słowiańskiem morzu?“ 
Czyśmy już do takiego stopnia przyswoili sobie po- 
słannictwo nasze wszechsłowiańskie, abyśmy nigdy, 
nawet w drobnostkach codziennego życia, nie zapo- 
mnieli o niem, abyśmy dla niego wyłącznie praco- 
wali nie tylko ofiarą i bronią, lecz pługiem, piórem, 
sercem i myślą całą?.. , 

„Przyszłość niedaleka da nam odpowiedź na to 
pytanie... Daj Boże, abyśmy tylko nie skazali na 
całopalenie tego wszystkiego, czemu dziś cześć od- 
dajemy... aby ruch słowiański nie stał się znowu 
synonimem obskurantyzmu dla jednych, zamaskowa- 
ną rewolucyą dla innych... Dziś atoli śmiem twier- 
dzić, że dopiero wówczas sztandar słowiański pod- 
jęty przez nas, nabędzie siły przyciągającej, gdy 
go sami dzierżyć będziemy pewną i niezachwianą 
ręką... 
„Dodam tu jeszcze, żę potępiając naszą „pokorę* 
wobec siebie i słażalcześś przed Earopą, nie zalecam 
bynajmniej pychy narodowej, która jest źcódłem 
wrzgstkiego złego i matką stagnacyi, lecz tzlko sza- 
ounek dla siebie samych, bez którego Żadna 
indywidualność, prywatna czy zbiorowa, istnieć z go- 
dnością nie może. Ale też szacować siebie nie może 
żaden naród, który nie ma ideałów o konturach na- 
kreślonych wyraźnie, który nie ma w swej historyi 
mężów jasnych i wclnych od plam, a otoczonych 
czcią i miłością narodu za to, że w miarę sił swoich 
dążyli do urzeczywistnienia i byli sami przedstawi- 
cielami owych idesłów narodowych. 

„To nam zrozumieć i tem się przejąć należy... 
a wówczas Żadne walenrodyzmy polskie nie będą dla 
nss strasznemi... Boli nas dziś to, że inni przema- 
wizją do nas z góry... Lecz cóż czynić, gdy my 
sami ciągló i ciągle odzywamy się „do innych z do- 
łu, jakby w poczuciu naszej nędzoty i ubóstwa mo- 
ralnego... Nie im, lecz nam samym należy zmienić 
postawę, a wówczas wszyscy mówić z nami będą, 
jak równi z równymi. 

„Racz, szanowny Mikołaju Iwanowiczu, przyjąć 


Konstantynopol 20 sierpnia (Polit. Corr.) 
Skutkiem znacznych posiłków, jakie nadejść mają 
armii rosyjskiej postanowiła Porta nskutecznić, boz- 
zwłocznie skoncentrowanie 50,000 Mustehafizów II-ej 
klasy w Adryanopolu, Sofii i innych punktach But- 
oaryi, jako rezerxę armii czynnej. Postanowił nadto 
Sultan utworzenie nowej armii rezerwowej w Bile 
60,000 z Mu tahefizów anatolskich i zgromadzienie 
jej w Konstantynopolu. ć $ 

Halet: bassza, naczelny: dyrektor inżynieryi przyje- 
chał z. Adryanopola do Gallipoli, a projektowane ob- 
warowania tego miejsca już się pod jego kierowni- 
ctwem rozpoczęły. 

Bukareszt 21 sierpnia. (Poł. Corresp.) W osta- 
tnim tygodaiu odbywały się bardzo ważne narady 
w głównym sztabie rosyjskim. Długi czas przeważało 
zdanie, ża wobes niepodobieństwa ukończenia. wojny 
przed zimą, wypada zaniechać obrony wąwozu Szyb- 
ki i Tirnowa, przeprawić się z znaczną częścią woj- 
aka za Danaj i ograniczyć się jedynie do oblegania 
fortes naddunajskich. Ze względu jednak na rieko- 
rzystny wpływ morsloy, jakiby operacya ta wywrzeć 
mogła, a szczególnie z obswy ogólnej rzezi w Bulga- 
ryi, utrzymało się w końcu zdanie, ażeby po cde- 
braniu posiłków ponowić wszystkie zamierzone po- 
przednio operacye i żadnego punktu dobrowolnie nie 
oddać. 


ska Kasa oszczędności 200 złr,, Gmina miasta mara 
wa 500 złr., Gmina miasta Bochni 100 złr., sły 
wa ze składek za pośrednictwem p. Fischen y z” 
Jan Hessel 10 złr., Hayda 2 złr., Hirschei = r" 
Zygmunt Horn 10 złr., Janota, inżynier, 10 apo l 
leń 3 złe., Kraupe, sędzia, 10 złr., Kanti Ę kas 
B. Kurzweil, syn 1 zir., Kozubski 5 złr., r 7 a i 
ba, prob. z Niepołomie 6 złr., Kornhauser Góbl 5 z «| 
Aleksander Koperski 5 złr.. Kopf z Zakliczyna mj, 
zir., Emil Kuczkiewiez 2 złr., Komenda pozdr : 
piechoty z koncertu 273 złr., Juliusz Leo, ©. X ra 
radca, 10 złr., kapitan Gustaw Leo 2 złr., Lin i 
2 złr., Wiktor Morawski 5 złr., hr. Stan. RY. 
ski 50 złr., Malsner & Josefstahl 50 złr., bb i 
Malzner 4 złr., Mrowec 3. złr., Erazm Niedziel na 
marszałek, 50 złr., Stanisław Niedzielski, Dr p» A 
złr.,N. N. z Nieznanowic 10 złr., Prisi -x l 
Starosta, 10 złr., bar. Kaz. Przychocki 12 a 
Podobiński 5 złr., bar. Fr. Przychocki 50 złr., j 
rek Penzer 5 złr., Hirsch Perlberger 50 złr., NZ 
dyum Namiestnictwa 200 złr., parafie Grabie 2 rg 
73 cnt., Brzezie 5 złr., Gdów 35 złr. 40 ent., ać 
dakcya Czasu 62 złr. 20 ent., Roitberg Frydolin f 
złr., Redakcya Czasu powtórnie 668 złr. i 17%» p 
PEPEES momes | bli., Rada powiatowa Krakowskaa 100 złr., M. 
a 07 e | Salb litograf z Krakowa 3 zir., pogra a gą 
i ANIĘZ 5 złr., Śchreiter 10 złr., Marynia Se 
Kronika maca ragranicana. w złocie, Szafrański 2 złr., Stoczek 1 złr., ac 
Kraków 22 sierpnia. Kończą się ferye szkol- |złr., Karol Stummer 50 złr., Abraham Seidenfrau 
ne i zapisy przypadają za dni kilka a dotychczna|zły., Strzelecki 3 złr., August Tomaszewski 5 siy 
nieznamy jeszcze książek szkolnych, w któreby do- | Teatr amator. w Wieliczce 31 złr. 18 cent., Parafia 
brze było zawczasu się uczniom zaopatrzyć, Ale co] Podgórze 10 złr., Ludwik Windakiewiez 10 gir. Waw- 
rok powtarza się to ssmo pod tym względem. .Za-|rausch 2 złr., X. Witko pleb. z Kosocie 5 złr., Pa- 
miast, coby wykaz książek elementarnych był ogło-|weł Weiss 10 złr., Romuald Wiszniewski 10 er | 
szony przed otwarciem szkół, dopiero ten i ów pro- | Wydział krajowy 150 złr., Maksymilian Witkowski 
fesor na pierwszych godzinach wykładów naznacza 


złe, Wenzl komandyta soli 50 złr., Wagner 5 sa 
książki szkolne, niekieły według własnego widzimi- | Wajdowicz 2 złr., Wydział powiat. krośnieński 
się lub osobistych swoich przekonań a nawet wzglę- 


złr., Zarząd kąpiel w Krynicy 137 złr. 64 rój, 
dów. Nie dość, ża książka zeszłorozzna bywa zarzu |Franc. Zieliński 5 złr., Salomea Zych 10 złr., Žele- 
cona, choćby mógł brat młodszy po starszym dobrze 


chowski Jan 10 złr., Dr. Zauderer 5 złr. „| 
z niej korzystać, albo ubogi uczeń kupić książkę zu- Ogółem zebrano ze składek po dzień rpm | 
Żżytą taniej, sle są i tacy nauczyciele, którzy upie-|złr. 5,042 cnt. 50, jeden dukat w złocie, 17!/ą 
rają się przy edycyach, oczywiście, coraz nowych. 


i dwa korce jęczmienia od barona Konopki z Mogi- 
Dyrektorowie szkół powinni pod tym względem dopil |lan, któremi obdzielono 152 poszkodowanych. 
nować, aby uczniowie, a raczej ich rodzice nie byli 


— Z powodu spalonego kościoła w Zwierniku pod 
narażeni na szkodę i aby samowolności położyć tamę. | Tuchowem, konsystorz biskupi w Tarnowie wydsł 
— Na pogorzelców miasta Wieliczki nadesłali nam: | następującą odezwę w kurreudzie Nr. 18 do L. 3080: 
pp. Żsleńska 5 złr., X. Stokowski ze Sokołowa 5 złr.| Wezwanie do składek na odbudowanie spalonego 
X. Stokowski na pogorzelców Bursztyna 5 złr., i] kościoła parafialnego w Zwierniku. jaje ! 
na pogorzelców Trębowli 5 złe. Okropny wypadek dotknął z dopuszezenia bożego 
— Dochodzą nas z przedmieścia Smoleńsk skargi | parafię w Zwierniku. Dnia 6 czerwca po północy 
na brak dozoru policyjnego tak ze strony patrolów,|około 1!/, godziny wybuchnął ogromny pożar w wz 
jak stróżów nocnych, albowiem ostatniemi czasy zda- |tejszym starożytnym kościołku parafialnym i sagena 
rzają się dość często napaści na osoby wracające do|go do szczętu. Prawdopodobnie powstał ogień z nie 
domu, niekiedy nie później, jak o 11ej. Bywało na-| ostrożności sług kościelnych, było to bowiem podczas 
wet, że napastnicy, których ma być czterech, rzucali | Oktawy Bożego Ciała, a że ogień wybuchnął w pen | 
się na dwie lub trzy osoby idące razem, i że tych, |a nikt się tego nieszczęścia nie spodziewał, płomienie © 
co się obedrzeć nie dadzą, przynajmniej kijem uczę- |ogarnęły na raz cały kościółek i przystęp nozyniły | 
stują. Jakiejs kobiecie zdarli chustkę z ramion. Skar-|niepodobnym, przeto cały kościół został w zgliszcze 
gi te doszły już zapewne policyę, gdyż urzędnik po- obrócony, aparata kościelne i wszystkie sprzęty stały | 
licyjny wypytywał po domach na Smoleńsku o ofiary |się pastwą rozhukanego żywiołu tak, że nawet San- | 
napaści lub o świadków. Jakiś z urwiszów podejrzanych 


otissimum nie zostało wyniesione. W tak smutnym | 
o udział w napadach, siedzi już podobno pod klu-|stanie rzeczy udaje się JX. Proboszcz do Nas z prośbą, 
czem. Im wcześniejsze będą wieczory, tem większe bardzo 


by składki w Dyecezyi zarządzić. Stan parafii | 
niebezpieczeństwo grozi przechodniom, jeśli nie Zo- Į biedny, liczy ona dusz zaledwie tysiąc, którzy ej 4 
staną wyłowieni napastnicy i patrole nie będą pilniej |krotnie zostali gradem nawiedzeni. Patron kościoła 
czuwały nad bezpieczeństwem tej okolicy. 


$. p. Emil Romer umarł; niepodobna więc, aby swe- 
— Przypomnieć należy, że jutro we czwartek w 


mi siłami kościół odbudować mogli. Przez i PR 
nocy przypada zaćmienie księżyca, którego czas do-|te smutne okoliczności zecheą Przewielebni Duss Ev. 
kładnie oznaczył wczoraj w dzienniku naszym Dr 


sterze zarządzić składki w parafii, a uzbierany 
Wierzbicki na wielką liczbę miast w Galicyi. 


odeszlą do Biskupiego Konsystorza, a ponieważ: "m 
— W sprawie sobotniego odczytu br. Stan. Tar- miszC 
nowskiego we Lwowie pisze Gaz. Lwowska: 


A 


P.lacy i ich przyjacisle europejscy rachowali między 
innemi i na to, że spółeczeńst*o rosyjskia sympaty- 
zuja z wskrzeszeniem Polski i że jednocześnie z po- 
wstaniem polskiem wybuchnie rewolucya w Rosyi. 

„Zwróćmy się teraz do ostatnich wypadków. Maie- 
mam, że zgodzisz się Pan na to z łatwością, iż z je- 
dnej strony sposób postępowania Rosyi w sprawie 
wschodniej byłby bardziej stanowczym, z drugiej — 
roszczenia moc:ratw zachodnich — umiarkowańszemi, 
gdyby w pawnych sferach naszego spółeczeństwa nie 
panowało przekonanie. że załatwienie sprawy wscho- 
dniej przechodzi siły Rosyi. W wielu miejscach sły- 
szymy jeden i tem sam okrzyk: „nie damy rady!..* 
A okrzyk ten z rozmaitych pochodzi źródeł. Jedni 
tak mówią dla tego, że w ich przekonanin Rosya 
podkopaną jest i osłabioną przez liczne a skwapli- 
wie wprowadzone reformy, że emancypacya włościan 
zachwiała jei siły ekonomiczne, a reorganizacya armii 
złamała karność wojskową... że zatem Rosya za pior- 
wszym, energiczniejszym ruchem rozsypie się w gru- 
zy. Drndzy mniemają, że Rosya sama nie duść je- 
szcze posunęła się pa drodze postępu, nie ma wise 
prawa dopomagać do postępu innym. Inni nareszcie 
sądzą, że Rosya „w ogólności mie jest gotową do 
wielkich przedsięwzięć* i że kwestya wschodnia „nie 
dojrzała jeszcze dostatacznie...* i t. p. 

„Czemże się wydaja Rosya tym, którzy na nią pa- 
trzą przez pryzmat powyższych nprzedzeń?. Słabem, 
ledwie żywem pzństwem, zginą ącem sio pod cięża- 
rem własnego ogromu, zaludnionem przez naród apa- 
tyczny, pozbawiony woli, nie rozumiejący powołania 
swego, zapoznający siły własne... Taki „kolos prze- 
gniły* można popychać, gdzia się podoba, przepro- 
wadzać bezkarnie przez wszystkie możebne konferen- 
cge, noty dyplomatyczne, przedłożenia i protokóły ... 

„A jednak z tego państwa na pół żywego na pier- | 
wsze słowo monarchy wychodzi srmia potężna i wy- 
konywa operacye wojenne tak Świetne, że wzbudzają 
podziw Earopy... Ten naród apatyczny i bezsilny 
wydzje bohaterów bajecznych, peoh męztwa i du- 


tyi, 
0 korgusach 7 mym i 10 tym głoszą korespon- 
dencye przzchyłne Rosyi, że już przekraczają Dunaj. 
Charakterystycznem jest naiwne złączenie marszu 
obu korpusów, klóre nibyto razem miały przybyć. 
Korpus 7 my stał w Odessie, i od czas, kiedy odo- 
brał rozksz wymarszu, pierwsze kolumny przy nader 
wielkim pośpiechu mogłyby dzisiaj nareszcie być nad 
Dansjem. Ale kerpus 10-ty rozłożonym był na wy- 
brzeżach Krymu. Skoncentrowanie go i marsz do 
Odessy wymaga eo najmniej dni dwudziestu, o tyle 
też później zjawić się musi nad granicą Bołgaryi. 
Większem jest prawdopodcbieństwo, że korpus 5-ty 
z R syi kolejami przyjeżdżający, znajduje się już 
w transporcia przez Rumunię, a pierwsze jego kolu- 
mny mają już stać za Dunsjem. Korpusa tea wraz 
z 15-tym miały zastąpić 7-my i 10 ty może korpus 
w strzeżeniu wybrzeży południowej Rosyi. Jeśli praw- 
dą jest, że sią znejduje w kierunku marszu do Buł- 
garyj, to mogły tylko, celem przyspieszenia ruchu 
w nadchodzeniu wcjsk na teatr wojny, nastąpić zmia- 
ny w przeznaczenia korpusów. W takim razie części 
korpusów 7 i 10 pozostaną może w miejscu, gdzie 
się dotychczas znajdowały, a obecność ich na teatrze 
wejny będzie tylko vewną częścą zamarkowaną, 
dla wprowadzenii Tarków w przesadne wyobrażenie 
o liczbie zgromadzonych w różnych punktach wojsk 
rosyjskich. > 

Oprócz tego mobilizują jeszcze w Resyi dwie ay 
wizyo grenadyeréw i 14tą dywizyę stoi L e 
ukończenie tej mobilizacyi jest jeszcze w dalekim 
poln. Wojska te mają się ndać z Moskwy na Kaukaz. 

O marszu wojsk Ali baszy i Sulejmana baszy nie 
mamy dotąd zvpełnie dokładnych wiadomości. Od 
czasu rozprószenia sił rosyjskich pod Kesrową, jak 
utrzymnją korespondencys przychylne Tarcyi ,: całej 
dywizyi konnej 13g0 korpusu, upłyrął przeszło ty- 
dzień. Ztąd do Tirnowa tylko 3 dni marszu, powin- 


m —" 


tkie paramenta i bielizna kościelna zostały 
przeto każda ofiara, ornat, albo mszały, 
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bienie giełd jest uzasadnione, a przytem są pełne 
obawy, żeby ten gmach karciany odrazu nie runął. 
Jaż na początku tygodnia było widocznem, że giełda 
nie myśli ograniczyć swych operacyj do akcyi dwóch 
zakładów kredytowych i kilku kolei żelaznych, bo 
kiedy od zeszłej soboty do wtorku akcye kredytowe 
austryackie postąpiły z 169 do 175.90, a węgierskie 
z 163 do 168, Auglobavki poszły w górę z 75,50 
do 80 w poniedziałek, s we wtorek do 82. Nasto- 


będą mile przyjęte. W ten sposób przyczynią się 
Wielebni Dnsz Pasterze do chwały Bożej, zostaną do- 
brodziejami kościółka parafialnego w Zwieraiku a przyj- 
dą ubogim parafianom w pomoc. 

Z Biskupiego Konsystorza w Tarnowie 
28 czerwca 1877 r. 

Namiestnictwo reskryptem z d. 10 lipca udzieliło 
pozwolenia na zbieranie składek na cel powyższy. 
Administracya Czasu chętnie przyjmować je będzie a 
i odsyłać X. Bartłomiejowi Zięciowskiemu, ple-|pnie przyszła kolej na Unionbank, którego akcye 

owi w Zwierniku. podniosły się od soboty do czwartku z 75,50 do 61; 

— Piorun uderzył d. 16 b. m. w Studzianie w po-|prawda, że tego samego dnia kredyty austryackie 
wiecie Łanenckim w karczmę, zburzył komin i wpadł- į stanęły po 180,50, węgierskie po 177,25, Anglosy 
szy do izby, zabił 18-letniego izraelitę a ciężko po-|Po_ 86,75. : í A 
raził trzy inne osoby. Tegoż dnia w Dąbrowie w tym Z przyczyny wyżej wspomnianej i skutkiem wia- 
samym /powiecie zabił piorun kobietę stojącą pod domośsi o ustąpieniu gabinetu serbskiego, rozpoczęto 
strzechą i poraził dwoje dzieci. W Wulce Łętowskiej|w piątek z rana po znacznie obniżonych kursach. 
w powiecie Niskim piorun zabił dnia 10 b. m. wie- Ale później zaczęto powtarzać mieści o bilansach 
śmiaczkę. półrocznych i raptem nastał wielki popyt 0 długo 

— X. Józef Kuziński wikary w Rajbrocie, prze- |zaniedbane ranty w banknotach i w srebrze. Według 
niósł się jako wikary do Radziechowa, a miejsce jego | pogłoski, którą miano na podorędriu, miały te kupus 
objął X. Ignacy Dziubakowski, wikary w Wadowicach być uskuteczniona przez pierwszorzędne firmy miej- 
górnych; X. Andrzej Przybyś, wikary w Krakowie | SC0We. Gdy teraz każda pomyślna wiadomość ma 
otrzymał d. 14 maja probostwo w Raciborowicach; łatwy na giełdzie przystęp, wpływ tej pogłoski był 
X. Józef Trania, spirytualis seminaryum łac. prze- | natychmiastowy ; wokamgnieniu renta w banknotach 
myskiego otrzymał godność wicerektora, a jego miej- | stanęła po 63,70, renta w złocie po 75,10, kredyta 
sce zajął X. Józef Stachyrak, wikary w Pruchniku; austrynckie po 182,50, węgierakis po 179,50, Anglo- 
X. Gustaw Podgórski wikary w Kołomyi przeniesio-|8y PO 86,75, Unionbanki po 6250, a między kole- 
ny do Czudca, X. Józef Zielonka wikary w Suchej|jami Żelaznemi Staatsbabny p 262,50, galicyjskie 
„przeniesiony do Jaworska, X. Jan Samocki zarządca | Karola „Ladwika po 248,50, Wschodnie po 170. 
parafi w Miejscu otrzymał toż probostwo. Umarli: „Później dopiero, a szczególniej nazajutrz, t.j. wczo- 
X. Jakób Kondusiewicz deficyent, b. pleban w Tokach, |raj pokazało się, że ten popyt o renty był poprostu 
X. Józef Mazurkiewicz, X. Jan Wąsowski pleban | dziełem spekulantów, którzy chcieli zatrzeć różnicę 
w Komarnie, administracyę tej parafii objął X. Wa-|dotąd pod względem ożywienia, panującą między 
lenty Mazurek, X, Karol Grodecki deficyent, X. Mar- |targiem 8; okulacyjnych i lokacyjnych wartości i po- 
cin Goliński proboszcz w Radłowie, administracyę |stąpić z rentami tak samo jak z akcyami kilku fi- 
parafii objął wikary X. Wład. Smolucha. nansowych instytutów. Lecz się tym razom próba 

— Na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu, wła-|nie udała. Czy rentę, czy inny papier, spekułar Gi 
ściciel jednokonnej doróżki, wszedł do kancelaryi po- | mogą tylko nabywać na zadatek i za prolongacyę 
licyjnej komisarza Wohla w poniedziałek o zmierz- |Zestawu muszą, stósownie do okoliczności, mniejszą 
chu i ugodził go nożem w brzuch śmiertelnie. Był|lub większą taksę opłacać. Nie da się zaprzeczyć, że 
to akt zemsty za to, że komisarz Wohl skazał doróżkarza | W ostatnich czasach, nasze instytuta bankowe z pe- 
na grzywny i zagroził mu odebraniem konsensu. wnem upodobaniem spoglądały na działania i odwa: 

— W kraju Ameryki środkowej Ecuador, który|gę giełdy i że jeżeli nie koniecznie tanio (po 10 
często nawiedzany bywa trzęsieniem ziemi i wybu-|1 12/0), ale chętnie w zastaw brały i prolongować 
chami wulkanieznemi, powstał d. 26 marca wybueb, | były gotowe. O ile z rozmów z kompetentnemi 080 
jak się zdaje z wulkanu Cotopaxi przy huku pod- | bami wnioskować mogłem, ta gotowość pomagania 
ziemnym i spadającym popiele, który przez 30 go. giełdzie z następujących przyczyn pochodziła: Naj- 
dzin sypał i zniszczył uprawne pola. Osada Lata- | przód, wysokie kursa muszą dogadzać instytutom, 
cunga została zalaną wodami, które z łożysk wystą- gdyż się tym sposobem pednosi domniemana wartcść 
piły, przy czem całe rodziny zginęły i do 1500 by- ich aktywów. Powtóre, uważają tam, że sytuacya po- 
dła. Szkody obliczają na milion dolarów. lityczna straciła groźoy charakter i że odpowiednio 

Wiadomośc! polieyjne: Złożono w po-|potrzebom i życzeniom ogółu, strony wojujące po 
licyi znalezione: kluczyki na Stradomiu, chusteczkę | PIeTWSzEJ większej bitwie, skłonne będą do zawarcia 
x szlakiem czerwonym na plantacyach i kontrakt pokoju. Niewiem o ile ta rachuba jest uzasadniona, 
sprzedaży między Machaufem a Spitzlem, znaleziony lecz każdy przyzna, że może łatwo zawieść. Potrze- 
przez Mojżesza Fenichla księgarza. — Straż policyjna | C!6 gdym zrobił uwagę, że dotąd spekulanci operują 
przytrzymała: Stan. Tępeza, szewczyka, za przenie- | W własnem kółku, że sobie nawzajem płacą dyf- 
wierzenie obuwia; Bolesława Hanzlika, ucznia ko- | TeNOJO 1 że dla zapewnienia sobie zyska, nie dość 
szykarskiego, za zranienie kamieniem przechodnia; jest pchać papiery w górę, ale iti oO R 
Jana. Wąsiołka, za nielitościwe obchodzenie się z ko- rzeczywistych kupców, odpowiedziano mi, że jeżeli 
niem; w tej chwili publiczność nie bierze udziału i że je- 


TEA LETNI. We czwartek d. 23go sierp- żeli można się użałać na brak odbiorców, to i n. p. 
pnia: Koma w 1 akcie wierszem inia 1. |na akcye kredytowe i inne, sprzedających niema 
Fredry: Nikt mnie nie zna. — Nastąpi: Komedya wielu, ponieważ znaczna ilość tych papierów po ta- 
w 2. aktach xe śpiewami J. Korzeniowskiego: Okrę- an men przeszła w milne w Z ee annan 
żne. — Początek o godz. wpół do Bej. y wnosić, że prawie wszystkie akcye BĄ o umie- 

A Wys i ej azczone, co wolao przypuścić, ale zważywszy na zu: 

też yars rasta e iai jaka ph wo: | boženie ogólne, na zło dochody tych papierów i na 


mk piy ? peis Jedsiałka ich wielkie zdyskredytowani nić byłoby tru- 
s w dni pownsednie jaz src niedzielę 15 oen- no o kam, dzi wów sonio 


szkają pomyślnie wpłynąć na ogół stosunków eko- 

„— Dnia 21go sierpnia pogoda, wieczorem burza |nomicznych i że się to i na dochodach spółek akcyj- 

przeciągła na wschód; termometr od 162 doszedł|nych udezwie; to polepszenie musi nastąpić, skoro 
do 32'0 0. Barometr trochę opadł; rano o ej dnia 


) : an pieniężny rezaltat tegorocznych zbiorów mą, wedłag 
22go sierpnia stan jego był 730'0 millim., termome- | obliczeń przez fachowych ludzi zrobionych , przewyż: 
tra 20:0 0. — Wiatr zachodni. szeć zeszłoroczny zbiorowy dochód z gospodarstwa o 

-— We czwartek dnia 23go sierpnia: Św. Zacha-|30 milionów. 

ryasza biskupa. s Jest to piękna suma, lacz przyznam, że ponieważ 
jest mnóstwo dawnych deficytów do epłacenia, mała 
jej część ra nowe sprawunki zostanie. Że przewóz 
zboża na kredyt kolei żelaznych dobrze wpłynąć mo- 
że, musiałem przyznać, bo skutkiem większych do 
chodów uniknie w tym roku drażliwa kwestya defi- 
cytów exploatacyjnych, a dla rządu załatwienie wielu 
szczegółowych spraw stanie się możliwem, bo nie 
tak kosztownem. Ale też zresztą było widać z całej 
rozmowy, że i w łonie naszych instytutów nie korie- 
E | cznie wierzą w spełnienie a (ph ateznte? i 
ewne z toj przyczyny zjawiły się wczoraj tak wiel- 
rzemyzł | bandei. kie Cosik w piee prolongacyj, Aee ir? 
spekulantów była zmus:onaą realizować. Nastąpiły 
więc sprzedaże, a gdy w kantorach wekslowych pa- 
nuje ciągle zupełna cisza, renta w banknotach tru- 
dna do umieszczania, spadła na 62,25, renta w zło- 
cie na 74,80, lubo się Ludwiki podniosły z 9,68 do 
9,73. Renty oddziałały na inne papiery i dla kredy- 
tu anstiyackie sk ńczyły po 178, węgierskie po 
176,50, Anglosy po 84, a najmniej stosunkowo u- 
cierpiał targ papierów kolei żelaznych. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— W Paryżu u Giroda wyszło nakładem Krysty- 
na Ostrowskiego, trzecie wydanie Oratoryum Święty 
Wojciech męczennik, słowa Krystyna Ostrowskie- 
go, muzyka Wojciecha Sowińskiego, śpiew z for- 
tepianem. P. Ostrowski dedykował to dzieło Kardy- 
nałowi Liedóchowskiemu. 


Gospodarstwo, 


Wiedeń 19 sierpnia. 


Zwyżka zrobiła od ośmiu dni nowe i znaczne po- 
stępy, jak gdyby wojny nie było i kryzys oryentalna 
nie ogzystowała. Nie dość na tem, że kursa speku- 
lacyjnych papierów idą w górę, ale się oprócz tego 
zakres czynności giełdy rozszerzył i zdaje się, że je- 
dna wartość na drugą ma być w ogólny wir wcią- 
gnięta. Najwyższe kursa mieliśmy w piątek, choć 
tego dnia tranzakcye z początku się wiokły pod wpły- 
wem nizkich notowań odebranych w wilią z Frank- 
fartu. Już myślano z rana, ża to początek odwrotu, 
bo żyjemy W tak osobliwszych czasach, że jedne i te 
same fary okazują zaufanie i znajdują, ż8 usposo- | 20 b. m. 


Księgosusz 


wybuchł d. 13 sierpnia w zakładzie kontumacyjnym 
w Husiatynie, który przeto zamkniętym został. Dnia 
zjawił się księgosusz we wsi Serocko w po- 


pinzę | Szaajy 


Kurs pienięczy | papiarów paw 
keongrogazyi kupiosatuż . 
mmków, 22 Sierpnia. 


Losy krajowe 
Lony młegta Krakowe 


koy m. Momiałuwowa 


ale i trzeba mieć na nief p 


OZAN s Oswartka 25 Sierpnia 187%. 


wiecie Skałackim, która również została uznaną za 
dotkniętą zarazą. W innych miejscach nie pojawiła 
się zaraza. 


Wiedeń 21 sierpnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej niórogacizny 
galicyjskiej 682, średnio ciężkich węgierskich 795, 
ciężkich bagonów 875 — razem 2352. 

Galicyjskie płacono od złr, 44 do 48 złr.; średnio- 
ciężkie węgierskie od 47 do 50 złr., ciężkie bagony 
od 50, 52 do 52'/, złr. — za 100 kilo żywej wagi. 


Targ był ożywiony. 
Wilhelm Amirowios, 
Qaffó Stirbdk. 


Wiedeń 21 sierpnia. 

—— Dzisiejszy targ na nierogaciznę, na który Spę- 
dzono 2372 sztuki, był więcej ożywiony niż przed ty- 
godniem. W liczbie spędu ogólnego było towaru lekkie- 
go 682, średniego 795, ciężkiego 875. Płacono ceny 
nieco wyższe od zeszłotygodniowych. Notowaliśmy: 
za towar lekki 46 — 48 złr.; średni 48 — 51 złr.; 
ciężki 50 — 52'/,—53 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


e eee e a 
Prsyjechali do Krakowa od 21go do 28go sierp. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. F. Bole- 
chowski z familią z Tułowie, I. Nowodworski z Kon- 
gresówki, F. Tomanek właś. z Mirdziusia, L. Gikel 
z Wiednia, A. Felińska ze Lwowa, X. W. Sciślik 
z Korlsbadu, A. Steinert z Wrocławia, A. Bajkowski 
Żmigrodu, F. Nowicki z familią z Żmigrodu, L. Grzy- 
mała Budziszewski z Cierbora, E. Adamski z War- 
szawy, M. Dzięgielewski z żoną z Ochodzy. 

HOTEL pod RÓŻĄ. W. Śmiałowska z córkami 
z Aleksandrowic, M. Reden z Hanoweru, Z. Olszew- 
ska z familią ze Lwowa, S. Morawska z synem z Li 
twy, J. Osaliński z Galicyi, A. Popowski z Tarno- 
wa, 8. Golińska z Warszawy, 


NADESŁANE. (1874) 


———— 


Według właśnie odebranych wiadomości telegrafi- 
cznych, połów śledzi na całem wybrzeżu szkockiem 
pokazuje się o wiele mniejszym niż w roku zeszłym, 
a psnujęca ciągle niestała pogoda nie daje na ten 
rok żadnych lepszych widoków, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 
Pera 20 sierpnia. (Pr.) W bułgarzkiej Radzie 


narodowej daje Się uczuwać dotkliwie reskrypt Por- 
ty, który wszystkich Bułgarów wyklucza ze służby 


tryarchy greckiego, które ich uznaje za zwolenni- 
Ków Kościoła am e Za zniesieniem exarchatu, 
zostałaby również zwiniętą Rada narodowa bułgarska. 


„ Rozprawy sejmowe z ostatnich dni nie przedstawia- 
ją nie ważnego. Kilka wniosków Wydziału krajowego 
i sprawozdsń komisyi petycyjnej odnoszą się do tych 
spraw podrzędnych i bieżących, które w dłuższej se- 
syi sejmowej mogą zapełniać przerwy między rozpra- 
wami nad ustawami szerszego znaczenia Jeźli istnia- 
ło porozumienie między przewodniczącymi komisyi 
a biorem marszałkowskiem o ułożenie porządku na 
krótki okres ustawodawczy tegorocznej sesyi, szkoda, 
że naprzód wysunięto te drobiazgi, bo czyni to wra- 
żenie niekorzystne pod względem produkcyjności sej- 
mu. Wyzyskują też to dzienniki lwowskie, których 
zadaniem podkopać powagę sejmu. Przenoszą one 
nienawiść ze stronnictwa krakowskiego na całą re- 


wichrzycieli. tym cela posługują się cytatami 
N. fr. Presse, Morgenpost 1 Pester Lloyda. Orga- 
na te radeby, aby sejm galicyjski złamał kark w kwe- 
styi adresowej. W sejmie węgierskim mimo mnóstwa 
interpelacyj w sprawie wschodniej, żadne stronnictwo 
i żaden poseł nie wniósł tych rezolucyj, które po zam- 
knięciu sejmu Klapka dyktował na meetingach, a któ- 
re autorowie petycyj do sejmu lwowskiego zapoży- 
czyli od Węgrów. Widocznie przeto, czego ryzyko- 
wać niechciał sejm węgierski, do tego chcianoby u- 
żyć sejmu lwowskiego. | 

Podwójny w tem mają interes organa dualistyczne 
i centralistyczne: wyciągnąć kasztany z ognia cudzą 
ręką , a nadto narazić sejm na skutki zwrotu, jaki 
wywołał zjazd w Ischl, a bardzićj jeszcze, który mo- 
że się stać następstwem spotkania hr. Andraesego 
z ks. Bismarkiem. Węgrzy w sporach z Przedlitawią 
opierali się nieraz na wpływach Niemiec, ale wpływ 
ten wobec Polaków jest zawsze najbardzićj wrogim. 
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Zwlekanie adresu w sejmie może bardzo mieć szko- 
dliwe skutki. Sytuscya zmienia się z dnia na dzień, 
a nie zmienia na lepsze dla nas. Inne też znaczenie 
miałby adres sejmowy przed zjazdem w Ischl, a in 
ne dzisiaj. Przed otwarciem sejmu oświadczyliśmy 
się za wznowieniem Kcła, aby wszystkie stronni- 
ctwa i odcienia mogły się tam zmierzyć i porozu- 
mieć, a do rozpraw w Izbie zachować tylko to, 00 
dla naznaczenia stanowisk stronnictw i życzeń kraju 
potrzebnem się nięzbędnie okaże. Zdaje się, że nie- 
pomyliliśmy się, skoro wK le mó się odbyć właści- 
wa dyskusya adresowa. Jak ona tam trwać będzie 
długo i wiele zajmie posiedzeń, od tego zawisło, czy 
jeszcze cośkolwiek zostanie czasu dla budżetu kra- 
jowego, sprawozdania z czynności Wydziału, i gdyby 
można, ustawy diogowój i tój fatalistycznój sprawy 
propinacyjnój. 

„Pokazuje się, że wszystkie dotychczasowe doniesie- 
nia i urzędowe raporta, przypisujące okrucieństwa 
w wojnie wschodniej, z jednej strony Bułgarom, 
z drugiej baszybozukim i Czerkiesom, są zmyślone, 
albowiem nienawiść pruska wynalazła prawdziwych 
zbrodniarzy w Polakach. Czytamy bowiem w Nordd. 
Allg. Ztg, organie Bismarka, te słowa: 

„W liście oficera pruskiego, obecnego na teatrze 
wojennym z d. 1 sierpnia, znajdujemy taki ustęp: 
Ranni Rosyanie zeznają, że Anglicy p apan w 8Z6- 
regach Tu'ków starali się wstrzymywać ich od okru- 
cieństw, a natomiast Polacy mieli ich do tego za- 
chęcać”. 

Jeśli przeto Polacy sami nie mordowali, to przy- 
najmniej zachęcali. Czy list ten jest wynalazkiem 
organu rządowego pruskiego, czy też ów oficer pru- 
ski będący w obozie rosyjskim, szedł za popędem 
danym mu z góry, nie wiemy, ale oskarżenie to po 
raz pierwszy dało się słyszeć, a przypomina owe 
oskarżenia kłamliwe, wymyślane przeciw skazańcom 
polskim w głębi Rosyi, jakoby byli podpalaczami, 
gdziekolwiek wybuchł pożar w miejscu lub okolicy. 
Wielu naszych rodaków przypłaciło życiem ten kłam- 
liwy zarzut, przez urzędników rosyjskich ciemnemu 
ludowi rosyjskiemu podsuwany. 

W tym samym Nrze Nordd. Allg. Ztg tuż pod 
powyższem doniesieniem, czytamy doniesienie ctrzy- 
mane przez ten dziennik Hog z Wiednia: „W bra- 
ku urzędowych zajęć Midat korzystał z pobytu tu- 
tejszego, aby obcować bardzo wiele z dziennikarza- 
mi, którzy się do niego cisnęli i z wielką liczbą 
Polaków; utrzymoją także, iż stosunki jego z prasą 
na wielkie wystawiły go koszta“. Więc i tu nie za- 
pomniała Nordd. Allg. Ztg o Polakach — owszem 
wyraz „Polacy* wydrukowała wybitniej. 

„Ale nie koniec na tem. Ten sam bowiem dzien- 
wik pisze poniżej: „Doniesienie z Konstantynopola 
z pierwszych dni sierpnia mówi: Telegramy z6 Lwo- 
wa, jakoby w Petereburgu i Moskwie usiłowano 
wzoiecióć wybuchy anti-dynastyczne, są tu gorliwie 
rozpowszechniane“. 

Takie gorliwe ze strony pruskiej wciąganie Pola- 
ków w sprawy tyczące się wojny turecko-rosyjskiej, 
nie jest bez celu i przypadkowe, lecz należy w tem 
upatrywać metodę. Przez stosunki polskie znajduje 
rząd niamiecki jedyną sposobność, wystąpienia 
zbrojno w interesie Rosyi, którą popiera, szukania 
powodu do usprawiedliwienia swojego zajęcia się 
sprawą wschodnią, bo przez wzgląd na swojo pol- 
skie posiadłości. Przed kilkoma doiami ten sam or- 
gan rządowy pruski wielki położył ntcisk na dziełko 
majora węgiersiiego Bischoffa z tej głównie przy- 
czyny, że mówi om o znaczeniu militarnem Króle- 
stwa Polskiego, albowiem Prusy jako uczestnik roz- 
bioru Polski, są wielce interesowane tem wszystkiem, 
co tyczy się Polski i Polaków. 

O ścisłej łości z Rosyą nigdy nie tai się rząd 
pruski, a powtórzone przez nas z Gaz. Kolońskiej 
doniesienie z Konstantynopola, iż gabinet berliński 
z wielkiem niezadowoleniem przyjął przedstawienia 
posła tureckiego w Berlinie Sadullah beja o okru- 
cieństwach rosyjskich, zostaje dziś potwierdzonem naj- 
zupełniej rrzez Nordd. Allg. Ztg. 

Wozcraj już nadmieniliśmy o prawdopodobieństwie 

się obu kanclerzów, niemieckiego i anstrya- 
ckiego. Dziś Corresp. Autrich. pisze, iż „nie jest 
rzeczą niepodobną, aby kr. Andrassy, który właśnie 

bawi w Ischl, nie odwiedził kanclerza aeram H 
w Gastein“. Cesarz Jmó Austryacki wyjechał do 
Ischl; zapewne więc br. Andrassy zda mu niebawem 
sprawę z swojego spotkania się. : 

Zjazd dziennikarzy w Dreźnie skończył się 20go 
b. m. Uchwalono na nim między innemi, aby par- 
lament niemiecki uzyskał dla skazanych za przewi- 
nienia polityczne i drukowe, przyzwoitsze obejście 
się w więzieniach, odpowiednio do zapatrywań obeo- 
nych. Nie wiemy, czy parlament niemiecki uzyskać 
zechce lepsze obchodzenie się w więzieniu z dzienni- 
ksrzami, aniżeli go doznają złodzieje i pospolici zbro- 
driarze, ale dopóki sami dziennikarze nie będą się 
z sobą obchodzić przyzwoiciej, nie mogą żądać przy- 
zwoitości od dozorców więziennych. 

Wczoraj miały się zabrać we Francyi Rady de- 
partamentowe. Już z depeszy otrzymanej wczora 
przez nas poznać, że pewna liczba tych zgromadze 
zamierza protestować przeciw formie zwołania swego 
i że Rody te będą pierwszym objawem opozycyi po- 
litycznej przeciw dzisiejszemu gabinetowi. Gdyby 
szło tylko o legalność, mógłby rząd rozwiązać każdą 
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Radę, która przechodzi na pole kwestyj politycznych 
i konstytucyjnych, albowiem zadaniem tych sejmików 
jest administracya zakładów publicznych, 
duszów depactamentowych, tj. odpowiednio do Rad 
powiatowych w Galicyi, albo de sejmików powiato- 
wych w Prusach. Ale we Francyi zatarły się różni= 
ce ciał publicznych i atrybucye tak ich, jak władz, 
tem zaś więcej, gdy się toczy walka z liczną i zor- 
ganizowaną Opozycyą. 


dróg, fus- 


Jeszcze parę słów o Midacie i Aleko baszy. Oto 


rozpuszczono w Konstantynopolu wieść, że M dat 
nosił się z myślą wejścia z Rosyą w bezpośrednie 
porozumienie, aby zawrzeć pokój bez wiedzy i udziału 
innych mocarstw. Użyto tej wieści, zapewne umyśl- 
nie rozpuszczonej, aby osłabić żądania o jego przywo- 
łanie na powrót. Dziwnem jest, że Midat, którego 
posądzano o wpływ na Śmierć jednego Snłtana i na 
obłątanie drugiego, oraz o śmierć dwóch ministrów, 
stał się ulubieńcem swoich obywateli a bohatyrem 
gazet wiedeńskich. 


W Grecyi nie o to dziś jaż chodzi, czy wziąść 


udział w wojnie z Tarcyą, lecz tylko o to, kiedy 
i przy jakiej sposobności wojnę rozpocząć. Jedno 
stronnictwo domaga się bezzwłocznego wystąpienia 
zbrojnego, inne zaś czeka, aż teatr wojny przenie- 
sie się w głąb Turcyi a Tesalia i Esir powstaną. 
Albowiem zachodzi obawa uderzenia floty tureckiej 
na port pirejski i wpadnięcia Tarków do Aten. Za- 
tem kwestya wojny nie jest wątpliwą, lecz tylko nie 
ma zgody co do pory jej rozpoczęcia. Niemniej oba- 
wiają się w Atenach, aby w razie rozpoczęcia kroków 


wojennych już teraz, nie (wywołać rzezi Greków po 


tych miastach nadmorskich Azyi mniejszej i Byryi, 
gdzie mnóstwo bogatych Greków tradni się handlem. 


Ostatnie dapesze telegraficzne „ezaon 


Lwów 22 sierpnia (pryw). Wozorajsze rozpra- 


wy Koła nie doprowadziły jeszcze do uchwały. Prze- 


ciw wnioskowi komisyi występowali: Czerkawski, 


Skrzyński i Wojciech Dzieduszycki. Na po- 
siedzeniu Izby dalsze rozprawy nad budową gmachu 
sejmowego. Wniosek odraczający Golejewskiego 


upadł. Izba przeszła do szczegółowych rozpraw. 

Wiedeń 22 sierpnia (pryw.). Deutsche Ztg 
utrzymuje, że w Gastein nastąpi spotkanie się hr. 
Andrassego z ks. Bismarkiem. Dzienniki 
tutejsze donoszą, że 9000 wejska nieregularnego 
usiłuje z Cerkwicy przynieść Niksiczowi odsiecz. 
N. fr Presse donosi z Bukarestu, że pod Ru- 
szczukiem w pobliżu Pirgos zgromadzone są liczne 
wojska, i w skutku ulewnych deszczów drogi w Btł- 
garyi są nie do przebycia, a choroby w wojsku 
wzmsgsją się; panoje już tem tyfas. 

Berlin 21 sierpnia. Poseł ameryksński w Pa- 
ryżu Washburne, spodziewany tu na krótkie od- 
wiedziny, przybył i stanął u jlnego konsula Kreis- 
manna. Wczoraj przyjmował go minister Bilow a 
dziś otrzymał poseł zaproszenie na obiad do Cesarza 
do Babelsbergu. 

Paryż 22 sierpnia. Otwarcie sesyj Rad depar- 
towych dało tu i owdzie powód do zajść, z których 
jednak nie wyniknęły żadne zawichrzenia zewnątrz 
Rad. Mac-Mahon przewodniczył wczoraj we wtorek 
radzie ministrów. 

Petersburg 21 sierpnia. Inwalid Ruski do- 
nosi: Towarzysz naczelnego jenerała broni (W. ks. 
Michała) jenerał-adjntant Barańcow I ukończył zwie- 
dzanie twierdz baltyckich Wiborga i Sweaborga, i 
znalazł je w dobrym stanie. Strzelanie do tarczy 
wypadło z najlepszym „skutkiem. Barańcow wyraził 
swoje zadowolenie dowódzcy, oficerom i szeregow 20m. 

Kenstantynepel 20 sierpnia. Telegram 
Sulejmana baszy z d. 19 b. m. potwierdza wia- 
domość o obsadzeniu napowróż wsi Szybka. Sulej- 
man za przybyciam do Kazanlika wysłał wojsko re- 
gularne, jazdę i Ozerkiesów przeciw trzem szwadro- 
nom kozaków między Kazanlikiem a Szybką. Po u- 
tarcze”, w której een trzech kozaków, cofaęli się 
kozacy poza wies Szybkę za okopy, poczem Turcy 
obsadzili wieś Szybkę. 


Kursa. Wiedeń 22 sierpnia 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 6350 — srobrza 
67 15. — Losy z r. 1860 112-25. Bankw 
Narod. 822.— Akcye kredytowe 18090 — Londyn 
121-—, — Srebro 100-— — Napoleony 9'69— — 


Lombard: 73 25 — Losy t r. 1864 13450 — Akcys 
kolei Karola Ludw ka 247:50 —Akoye kolei iwowsko= 
Cserhionocie 121 75. — Akeye zd wik. AŻ 
wachod. 10850. —Akcye kolei ; = 
Anglo Bank 8425 — Obligaeye indemn. palicyj. 
skie 85— — Losy premiowe węgierskie 74°75. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 9950 Akcye kolei 
„ zach. austr. 108 — — Listy zastaw. hipotesa, 
9-—.-- Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Marki 59-35— — Ruble 125 75 
Usposobienie g.ełdz: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOĄ 
Antoni Klobukowski. 


Peciągi na kolejach żelaznych. 


Giodnimy przykyeta I odjardu pecią- 
ficyjsikiej oklienone woedłng 

miea od krakow- 
må kolei e. Ferdy. 
mate 
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` wie zgłosić się wcześnićj do księgarni, 


KSIĘGARNIA 
G. Gobethnera i Spółki 


Wydawnictwo dzie! katolickich 


w Krakowie, w Rynku gł., pod Nr. 17, 


poleca następujące dzieła używane w Szkołach 

publicznych : 

Hiistorya kraju rodzinnego dla 
klas niższych e. k. szkół średnich galicyj- 
skich przez L. D. L. Kraków 1875 r. 80c. 

Kremer Dr. Józ. Początki logiki dla 
szkół średnich. Kraków 1876 r. złr. 1 60c. 

Wieczory pod lipą czyli Historya 
narodu polskisgo, opowiadana przez Grze- 
gorza z pod Racławic, z wieloma rycinami. 
Kruków 1872 r. złr. 1. 

Ziemba Mr. Teofil Psychologia. 
Kraków 1876 r. złr. 1 25c. (2044-1-2) 


W tych dniach opuścił prasę 


13" Katalog 
Manuskryptów i Mutografów polskich 


które nabyć można w składzie 
antykwarskim 


Księgarni D. F. Friedleina 
w Krakowie, Rynek Nr. 11 


i na żądanie rozsyła się franco. 
Zamówienia na wszystkie artykuły zawartę w Ka- 
talogach przyjmują: w POZNANIU J. K. Żupań- 
ski; we LWOWIE K. Wild; w WARSZAWIE 
K. Beyer (ulica e T 6) i Gebethner 

olf. 


Księgarnia zamierza jeszcze w bieżącym roku 
wydać Katalog Nr. 14, obejmujący ryciny, między 
któremi będzie wiele wizerunków znakomitych lu- 
dzi, na którą to okoliczność zwraca się uwagg 
zbierających autografy, którzy na wzór amatorów 
zagranicznych, łączą portrety z autografami. 

Następnie wyjdzie Katalog Nr. 15, obejmujący 
książki i rękopisy. 

Osoby przeto posiadające dawniejsze polskie rg- 
kopisy, Książki, ryciny i monety, któreby celem 
korzystniejszego pozbycia, takowe w komis do sprze- 
daży lub zamiany powierzyć chciały, raczą łaska- 
f aby rzeczone 
przedmioty w katalogu umieszczone być mogły. 

Dawniejsze Katalogi wydane przez księgarnią 
Nr. 1, 3, 4, 5,6, 9, 10, 11 i 12 zawierające 
Książki, monety, medale i ryciny, 
nie tracą swój ważności, ponieważ skład ciągie 
jest przez nowe nabytki uzopełniany, dzieła więc 
1 monety w nich zawarte, po większćj części do- 
starczone być mogą. (2047-1-4 

Jest jeszcze do nabycia kilka exempl. dzieła : 


Zabytki Sztuki drukarskićj w Polsce 


z XVI à XWIE wicku 
fotodruki z dzieł rzadkich, wydanie w 25 
egzemplarzach (cena 8 złr. w. a.) Zeszyt I. 


Karel Warmuth 
„Ich liebe Dich* 


2 ; p na fortepian, która doznaje wielkiego powo- 


ia na koncertach, Sopran albo Tenor 
050 mark. ARt albo Barytom 050 mark. Za- 
mawiającym ża przesyłką 0:50 mk. (można w zna- 
czkach pocztowych) albo za zaliczką pocztową, 
przesyłam franco. 

KAatalog moich muzykaliów nor- 
wegshkicia (wszystkich rozmaitych wydań ma- 
rodowej muzyki norwegs ) posy- 
łam na żądanie gratis. 50 norwegskich pieśni 
narodowych na fortepian (z ozdobnym tytułem) 


3:50 mark. (1865-1-3) 
Zamówienia przyjmuje 
Warmuth's NIusiketbl. Christiania. 


Dwóch albo trzech uczniów 


szkół początkowych lub średnich, mogę 
przyjąć na mieszkanie wraz z wiktem. 
Stanisław Kopaoz, 
nauczyciel kierujący szkoły miejskićj III. 
(ulica Żydowska, dom Wgo Wyrobisza 
(2090 -1-) pierwsze piętro). 


Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje się na wikt i stancyę z kon- 
wersacyą niemiecką, a na żądanie u- 
dzielane być mogą lekcye muzyki. Za 
dozór i macierzyńską opiekę ręczy się. 
Bliższa wiadomość, ulica Szczepań. 
ska, dom Wgo Merkerta Nro 285, 
I piętro od tyłu. (2086-1-3) 


Uczniów 


szkół średnich do lat T4tu przyjmuje na 
utrzymanie z rodzicielsł ą opieką Małżeństwo 
bezdzietne, za cenę nmiarkowaną, w domu 


pod Nr. 313, ulica Ś. Jana, na I piętrze. 
(2087-1-3) 


Konkurs. 
< (2046-1-3, 


Przy Wydziale Rady powiatowej w 
Samborze jest posada powiatowego 
urzędnika drogowego pro- 
wizorycznie do obsadzenia. 

Płacz roczna 400 złr., za jazdy w 
sprawach drogowych po 50 c. za milę, 
za jazdy w innych sprawach 3 złr. 
dziennie, i po 1 złr. za miię. 

Kandydat ma być technikiem i ma 
się wykazać uzdolnieniem teoretycznem 
i praktycznem. 

Termin wniesienia podań do Wy- 
działa Redy powistowej w Sumhborze 


do 15 pazdziernika 1877 r. 
Z Wydziału Rady powiatowój 
Sambor dnia 11 sierpzia 1877 r. 


L. 1166. 


Języka angielskiego 


i niemieckiego 
może udzielać zaraz na godziny w mieście, 
rodowita Angielka, zostająca w Instytucie 
panien Fufemii Niesiołowskićj przy Placu 
Dominikańskim pod Nr. 485. Osoby 
iuteresowane mog się tamże zgłosić. 
(2049-1 


W Bielsku 


młodzież chcąca uczęszczać 


na nauki 
do szkół wyższych i Średnich 
znajdzie umieszczezie przy uczciwej familii, 


Główny skład północnćj literatury muzykalnćj, for-|jak równie dobre ntrzymarie, zupełną tro- 


tepianów, harmonij, instrumentów muzycznych. — | skliwość i dozór. 


Skład i sortiment. — Skład Asa na nuty i strun. 
Biuro interesów konceortewych. 
Christiania (Norwegen). 


Ogłoszenie licytacyi. 
L. 1580. = (2048-1-3) 

Magistrat miasta Podgórza podaje 
do powszechnćj wiadomości, iż dnia 
6 wrzesnia 1877? r. od go- 
dziny 9tćj zranaą do ilszćj 
w południe odbędzie się w gma- 
chu gminnym publiczna licytacya w 
celu wydzierżawienia wypalania wapna 
wraz z piecem sugielskim i należącymi 
do tego budynkami na czas trzech= 
letnićj dzierżawy t.j. od 
i stycznia 419878 r. do 34 
grudnia £S8S© r. z prawem 
przedłużenia dzierżawy do lat sześciu, 
jeżeliby przedsiębiorca piec wapienny 
nowszego systemu własnym kosztem 
postawić sobie życzył. 

Cena wywołania n:tanawia się w 
kwocie 2000 złr. w. a. rocznie. 

Chęć licytowania mający złożyć są 
oborią:ani wadium w kwocie 2000 
złr. w. a. 

Oferty pisemne wraz z załączonem 
wadium przyjmowane będą podczas 
trwania ustnój lieptacyi. 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze Magistratu każdego dnia 
pod'zas godzin urzędowych. 


. Z Magistratu miasta Podgórza, 


dnia 21 sierpnia 1877 r. 
Burmistrz: Nowacki. 
w r 
Ajento w 
wa wszystkich miastach Austro-Węgier, poszukuje 
za wysoką prowizyą WTryesteński związeń 


targowy dla całego handlu miejscowego i wy- 
wozowego. (1873) 


PROMESY 
na cale losy państwowe 2 1884 r. 


po złr. %B'/, i stempel. 
Główna wygrana złr. 200000 
Ciągnienie 4 września. 


M. J. GUTH 


Prag, Graben 19. Wien, Kohlmarkt 5. 
(1866-1-5 4 


Mieszkanie jest zdrowe i 
obszerne. Bliższćój wiadomośsi na żądanie 
dziela (2019 1-6) 


A. Berka, 
Laubengasse Nr. 1, (róg Rynku) 


w Bielsku. 


Meble do sprzedania 


Garnitur cały, stół, ezafa, kredens, biurko, 
umywalnia i kiika obrszów olejnych w ozdo- 
bnych ramach. Ulica Batorego Nr. 159 
w domu Wgo Kwiatkowskiego na parterze. 
Codziennie można widzieć między 1 a 2 go- 
dziną popołudniu. (1982-5-6) 
Tamże jest plac pod budowę. 


Korrespondent w języku rosyjskim 


który takze ma być biegłym w języka nie- 

mieckim, a zarazem w komptoarze obe- 

znanym, zmajdzie miejace.— 

Zgłoszenia w języku rosyjskim albo pie- 

mieckim posyłać pod adres m: Jacob & 

Josef Kohn, Teschen, oesterr. Schlesien. 
(2012-6-2) 


AE ZZ CZE REGRES. 
Dlia cierpiących 
na żolądek! 


Oriovac (podziękowanie dawniejszój daty). 
Przysłane mi na próbę przeciw ezteroletnie- 
mu kasziewi żołądka, piersiowe 
eukierhi nłodowe Hoffa sprawiły tsk 
niczwyb łą dobroczynną ulgę, że uwa- 
żam za miłą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek. (1624-4-12) 

Jerzy Badallic, 
c. k. emerytowany major. 


Do e. k., nadwornćj fabryki wyro- 
bów słodowych w Wiedriu, Graben, 
Brhunerstravse 8. 

W KRAKOWIE składy u J. Trauczyńskiego, 
W. Redyka, Józ, Jahna i © W. Kohlera; 
w NOWYM SĄCZU u R. Jakubowskiego. 


WIREZEERZOA WOZY 
Poszukuje się 


osoby do prowadzenia ko- 
biecego gospodarstwa do- 
mow ego, w wieku średnim, któraby 
się mogła odwołać do rekomen- 
dacył znanego obywatel- 
skiego domu. Bliższe szczegóły 
ndziela Biuro infermacyjne 
Wgo Karola Wolańskie- 
go w krakowie przy ul. Grodz- 
kiój pad Nr. 98 położone. 


(2041-2-3)|ustne i inne 


ÓŻAŚ a Ózwartku 23 Śiórpnia 181. 
Najwyższy stopien 


w perfumeryi osiągnięty został tutaj wymienionemi 
szczególnościami : 


wyłącznie pierwszy i jedyny pewny środek porostu włosów 
i brody, zyć sprawić na łysinach gęsty włos lub u młodych 
ludzi wspaniałą brodę. ME” Prawdziwy wyciąg z 
korzenia łopianu działa zadziwiająco i szybko u każ- 
dego bez wyjątku wieku i płci i nienależy go zamieniać z tym 
środkiem, który pod podobną nazwą sprzedają. 
Cena flaszki I złr. 


Hair miilkon 
mleko odmładniające włosy. 


Posiada cudowną własność, że przywraca siwym lub białym 

włosom swą naturalną barwę mianowicie nie natychmiast, 

lecz skutek okazuje się dopiero w 8 -10 dniach. p~ Hair 

Milkon jest LS gr jedynym i najlepszym środkiem, 

który zupełnie nieszkodliwy bardzo zadziwiające skutki osięga. 
Cena fiaszeczki 8 złr. 50 c. 


,. Wsohodni 
wyciąg z mlóka różanego. 


nie jest jednym z najwyborniejszych i najdoskonalszych wy- 
robów między przyborami gutowalni, dlatego też słusznie 
zajmuje między niemi piórwsze miejsce. [JĘP" Wschodni 
wyciąg z mléka różanego nadaje cerze świeże, zdro- 
we i pełne wejrzenie i wytwarza gładką jak aksamit, różaną 
i młodocianą płeć aż do późnego wieku. Wszelkie nieczystości 


wone itd. znikają po częstem użyciu na zawsze. 
Cena jednćj flaszeczki I złr. 
Powyższe 3 szczególności prawdziwe tylko są do nabycia 


J. Patornoss 
w Wiedniu, L, Spielgasze Nr. 8. 
Opis użycia w różnych językach. Z tko pocztą do- 
liczą eg A aana E zy eaga Shi ET 4 615-1-30) 


nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryder. Lengiela 
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całój Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. „AG. 
c. k prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 
Pro. Raspi w Wiedniu 


o Dra Fr. Lengiela balsamie brzozowym 


następnie : 

„Miacyonalnie dobrane pierwiastki te- 
go kosmetyku są dla pięknćj płci niezró- 
wnanćj dobroci i skuteczności. Do szyh- 
kiego i zupełnego wygładzenia ustroju 
cery po przebytćj ospie balsam ten jest 
jedynym. k 

Po każdorazowem używaniu odpada prawie niezna* 
cznie łupież ze skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy- 

lądająca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem 
aar, pardina może być balsam brzozowy przez każ- 
~ dego użytym. 1611-7-20) 
Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniom. 
Cena słoika wraz z opisem użycia złr. 1-50. 
Skład: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, „pod srebrnym orłem.“ 


SAVON de GOUDRON 
de BERGER 


(Bergera lekarskie mydło smołowe) 


używane bywa na podstawie orzęczeń i świadectw pp. Pe Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-ciu lat z niezawodnym skutkiem przeciw 


chorobom skórnym wszelkiego rodzaju 
tudzież każdej nieczystości cery, 


szczególniej przeciw wysypkóm, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie i 
brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg i prze- 
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją każdemu polecić jako środek 
do mycia YA hitap A l cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe użytem zostaje na zdrową cerg jako ay 
środe do mycia lub też do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, jakie 
żadnemi innemi środkami osiągnąć nie można, i ochrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery 


(ena sztuki z opisem użycia 35 ct. 


Bergera mydło smołowe zawiera 40%, zgęszczonej smoły pamek jest bardzo staran- 
nie wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł smołowych w handlu. 


MM Celem uchronienia się cd omamień [ZĘ 


żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie. 
ergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u śpt. Stockmara; we LWO- 
WIE u apt. S. Ruckera; w NOWYM - SĄCZU u apt. Jakubowskiego; w TARNOWIE u apt. Ranka. 
Prócz tego każda apteka może dostarczyć mA 


e ego kai ta m. ło smołowe Bergera po cenie oryginalnej. Zamówie- 
nia hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz Ge HELI w Opawie. (1129-15-18) 


Zdroje szozawiowe Deutsch-Kreutz. 
(RUDOLFS - QUELLE) 


; Wajczystszy alkaliczny szczawik bez żelaza. 

Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden. 

Znany jako agp Bęza ac? nader smaczny napój mineralny, a także uzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk luzo- 
wych i t. d. ustroju ciała. , 

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle 
Eduard Lungfelder Wien I Nohannesgasse 12, lub: An die Brunnen-Verwaitung 
in Bentech-Hireutz bei Qedenhurg. (1606-11-39) 

Ceny na miejscu w stacyi O©edenburg włącznie z opakowaniem. 

R akrzymeczka z 26 półlitrowemi flaszkami złr. 4 50 

R. n u „z 25 całemi litrowemi flaszkami , 6. 50 
Skład v Krakowie u p. WW. Goldwassera W głównym rynku I. 44. 
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Ch. F. Pietschmann & Söhne 


Bampf-HHarmomica-Fabrik 
BERLIN 


Brunnenstrasse Wr. 28. 


SERAPHON 


świeżo wynaleziony, we wszystkich krajach patentowany instrament muzyozny, 
salonowy o barmonijnych na wzór organu tonach. 
W jednój godzinie wyuczyć się moża grania z pomocą jednego tylko guziczka. 
Cena 30—-200. marek. 
Równocześnie 


instrumenta mazyczne. (1855-10-12) 


Wyciąg z korzenia łopianu|, 


Środek do utrzymania piękności i cery, który niezaprzecze- | 


cery, jak piegi, plamy wątrobiane, węgry, tłuszcz, plamy czer- | 


W GŁÓWNYM SKŁADZIE ROZSYŁKOWYM | 


Tak Z we wszystkich rzeczach przyroda dała || 


©gioszemie, 


Komitet Towarzystwa rolniczego - Krakowskiego, 
ogłasza konkurs na napisanie najlepszego dziełka 
o chowie trzody chlewnej. 

Dziełko to traktować ma: | 

rasach, żywieniu i pielęgnowaniu trzody chlewnój; 

o budowie chlewów; i: 

i o zastosowaniu hodowli do potrzeb kraju i wy- 
magań zagranicy. a 

Dzieło ma być 906-476 odpowiedniemi rysun- 

kami i obejmować około 5 arkuszy druku. 

Autorowi dziełka uznanego za najlepsze, i odpo- 
wiednie celowi, przysądzi Komitet nagrodę w kwo- 
cie złr. w. a. pod warunkiem, że tenże bez- 
włocznie pracę swoją drukiem ogłosi. Prawo wła- 
sności zostawia się autorowi. $ 

Rokopisma. opatrzone godłem powtórzonem na 
opieczętowanej kopercie, w której nazwisko i miejsce 
zamieszkania autora wyrażone będą, nadsełać na- 
leży majpóźmićj do dnia 31 Grudnia 
1877 r. do hiura Towarzystwa rol- 
niczego Krakowskicgo. (1923- -2) 


p 2 
Ogłoszenie. | 
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4 Z powodu pogłosek, jakoby Za- 
kład malarski pod firmą: 
IW „Józef Pochwalski* od trzydziestu 
RI lat w Krakowie istnejący, został 
zwiniętym, raam zaszczyt oznajmić, 
iż takowy prowadzę ciągle dalój od 
śmierci męża mojego pod kierun- Y 
kiem fachowego człowieka i podej- |$4) 
muję się tak jak dawnićj wszel- 
kich robót malarskich I lakier- 
mlozych — po ocenach najprzy- 
stępniejszyoh. (1799 3 3) 
Kraków 5 sierpnia 1877 r. 
NA. Pochwalske, 
ulica Karmelicka Nr. 56. 
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Obwieszczenie. 
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Zerząd Dóbr Śledziejowice podsjo niniej- 
szem do publicznej wiadomości, iż dnia %® 
września 1837 r. o godzinie 10tej 
przed południem odbędzie się Bey tacya 
w kancelaryi Zarządu Dóbr w S:6%iejow - 
cach w celu wydzierżawienia prawa qropi- 
nacyi, na Wygodzie w Bogusicach, pod sa 
mem miastem Wieliczką — na przeciąg 
czasu trzech letniego t.j. od 1 października 
1877 r. do 30 września 1880 r. 

Do prawa propinacyi należy ka: czna jedna 
i kawałek gruntu ornego. 

Cena wywołania ustanawia się w wysokcści 
czynszu dzierżawczego rocznie 500 złr., wa- 
dyum zaś do złożenia 10%,. 

Chęć licytowania mający, winni przed roz- 
poczęciem licytacyi zgłosić się do Zarządu 
Dóbr Śledz'ejowice o bliższe wyjaśnienia. 


< -łarząt. Dóbr: Śledziejowice. 


Obwieszczenie. 


Ponieważ Spółką. akcyjna... Młynów 
Królewskich w Krakowie na zgtoma- 
dzenia akcyonaryuszy, odbytem w daiu 
30 maja 1876 r. postanowiła się roz 
wiązać, wzywa się niniejszem wierzy- 
cieli Spółki, aby swe pretensye do 
tejże zgłosili. (1938-3-3) 

Kraków dnia 7 sierpnia 1877. 

Likwidatorewie. 


paatna an antan an an ania 
ki Concess. deutsche 53 
y4 nöhere Teese; 

p 


+ 
, English School for 
Young Ladies, X 
B4 


begint cinen neuen Curans mit 
dem 4tin September. Anmel- PR 
è dungen von lten August bei E 
de* Beztzeru Frau Hän- 
ler Greaves, St. Jo- 
sephsgasse Nr. 493 zweite 
Stock, woselbst Programme ver- |, 
abfolgt werden. (1905-2-6) $, 
A 
LAIO HOOI 


Doktór Medycyny 


gotów jest pod umiarkowanemi warunkami 
przyjąć zaraz kilkoro dzieci w wieku do lat 
czternastn na zurełne utrzymanie. 

Stósownie do wzajemnój vmowy może kyć 
także ndzie aną nauka. j 

Bliżezéj wiadomości vdzeli na pisemne 
zgłoszenia pod adresem : Kraków, wi- 
can Grodzka pod Nr. 79, Hsre 
piętre. (1999-3 3) 
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Towary gumowe 
wszelkiego redznju 
rozsyła za zaliczką (1617-34-) 


polecamy nasze szczególne Harmonie, Katarynki, Harmoniki | J. N. Sohmeidler, fabryka gumy wWłednin 


Nouban Stiftgasse Nr. 19. 


i 


> W DOBRACH 
Grodkowice 


poczta Niepołomice, można 
nabyć do siewu: 
1. Żyto korenckie hektolitr złr, 7— 
2. Pezenicę banatkę „ „1050 
8. Pszenicę morawkę „ „1050 
4. Pszenicg egipską cudowną „ 12— 
5. Mammouth hektolitr , „12— 
Ostatuie dwa gatunki odznaczają 
się wysokim plonem, dorodnem ziar- 
nem, słomą nador grubą opierającą 5 
się wylegasiu. (2088-1-10) 
e 


POP'O+ŁŁOLCU 
zę” Uczniów TĘ 


na stańcyg z wiktemw, obsługą, korepetycyą i nad- 
zorem męskim, umieścić można przy ulicy Sław- 
kowskićj Nr. 288 pierwsze piętro. (2009-3-3) 


a . . . . 
Szan. Rodzicei Opiekunowie 
Nie mając swych dzieci, chginie przyjmujemy 
Uezmi za cenę nader umiarkowaną. — Kraków, 
plac Maryacki Nr. 468, Isze piętro od frontu. 


(2005 3-3) Józef lńaczyński. 


Ni podpisana, nanęzycielka przy szkole 
8 klasowej wydziałowój żeńskićj w Kra- 
kowie, a zamieszkała! w pobliżu tójże, jak 
lat poprzednich; tak obecnie przyjmuje pod 
swoją opiekę pamiemki uczęszczające do 
szkół publicznych. Lokcye muzyki i języków 
pobierane być mogą na żądanie Szanownych 
Rodziców lub Opiekueów w miejscu. Bliższa 
wi domość według adresu: (1909-4-4) 
Stanisława Orzechowska, 
ulica Różanna Nr. 413 na dole, dam 
Wgo Bartynowskiego. 


Z dniem 1 września 


jako dniem rozpoczęcia nauk we wszystkich 
tutejszych sakłsdzch naukowych, znajdą i 
w tym roku — jak w lutech ubiegłych — 
Pumiemki uczęszczające do wzmiazko- 
wanych zakładów, lub pragnące kształcić 
się prywatnie, u niżój podpisanćj: obok ro- 
dzicielskićj opieki, wygodna pomieszczenie, 
zdrowe pożywienie i użytek fortepianów. — 
Jedna ze znakomitszych nauczycielek, wyż- 
szój szkoły żeńskićj, dzieli zemną dozór 
i opiekę. — Rozmowa fraucuska i niemiecka 
na przemian. — Język angielski i pomoc 
w naukach na żądanie. (1996-3-3) 
Józefa Rekowska, 
Kraków, ulica Szewska L. 228. 


Od dnia l września 
potrzebny jest Hnstrukter (pedagog) 
dla dozoru domowego ki tu uczniów, 
szczególnie w niemieckim języku żeby. był 
biegłym. Starsi mają pierwszeństwo. Wia- 
domość w biurze informac. F, Mikulskiego. 

(1997-3-8) 


Asystent farmacył 


poszukuja umieszczenia jako receptaryusz 
od 1go lub 15go października r. b. — 
Łaskawe oferty proszę nadesłać pod adre- 
sem: „FARMACEUTA“ poste restante 
Bivlsko. (2002-3-8) 


Dworek 
w bliskości Krakowa, w położeniu piękrem 
i zdrowem , obejmujący około 5 mergów 


*%,|grantu, wraz z inwentarzem, jest do 


sprzedania. Blżsia wiadomość pod 
adr. „Dworek* franco poste rest. Kraków. 
(1920-3-3) 


Kamienica 


w Krakowie, obok Rynku, w cenie około 
40,000 złr., jest do zamiany na wieś od- 
powiednićj wartości. — Bliższa wiadomość 
pod adr.: Kraków, Wny Jan Arlet, Pod- 
wale, Wesoła Nr. 23. (1961-3-3) 


x Dwa mieszkania 33 


po 5 pokoi i kuchnia, jedne na II piętrze, 
a drugie na dole są od 1 psździernika do 
wynajęcia przy ulicy Garncarskicj Nr. 21 
(aa Piasku). (2022-2-2) 


Dworek z ogródkiem 


pod L. 38 przy ulicy Zwierzynieckiej 
położony, jest od dnia 1 rsździernika r. b. 
do wynajęcia. — B'iłsza wiadomość 
u właściela pod L. 295 Ulia 5 Jana, 
pierwsze piętro. (2013-2-2) 


Mieszkanie 


przy ul. Sławkowskićj pod L. 277 
składające się z 4-ch pokoi, kuchni 
i zamkniętego ganku na III. piętrze, 
jest od 1go października do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u portyera. (1995-3-3) 


Godne uwagi przy obecnym wysokim 
kursie monety niemieckiej. 


Z powodów nadprzewidzianych, jest zaraz na 
sprzedaż Wioska, od Warszawy o wiorst 24, 
przy szosie z lewćj strony Wisły położona, około 
34 włók Nowopol., czyli przeszło 500 dziesiatyn 
rozległości ogólnej. Pałac murowany z terassami, 
na suterenach o piętrze pod dachówką (17 pokoi) 
park z drzewami rzadkiej piękności, ogrody owo- 
cowe obszerne, kanał i staw rybne, rzeka, las ze 
starodrzewem, łąki nadrzeczne doskonałe, budowle 
murowane w najlepszym stanie, inwentarze T 
i martwe, oraz maszyny wyborowe; gleba w kul- 
turze. Wysiew pszenicy korcy 50, żyta 120 w pło- 
dozmianie. Rezydencya pańska, bardzo elegancka. 
Szacunek z inwentarzami i całą krestencyą rs, 68000, 


którego blizko połowa może pozostać e, 
Bliższa wiadomość w Warszawie ulica K r ó. 
lewska Nr. 39, mieszkania Nr. 9. 1916-3-3) 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


